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NiJloo się kłaniam zza g6r, 
rzek i oceanów. Zdziv>ienie w 
oczach Pana l..a.ska.wego widzę, 
że to poczta. list pa.m, •• takow11 
przyniosła. z miasta d-ziwnego, 
które Acingel przez kra3ar. tutej-' 
szych nazwan� ;est. 

Zais,e, d!zlwne to miasto, to 
tri rozumiem brwt t1·11iesienie 
114d słowami tymi. Leży ci • ono 
mia&to niewysoko, nienisko, w 
sam raz nad rzekq Ił.wa.czai<, 
mo&tam.1 apiętq. Ludzie tute;, 1., 

a miasta onego miuzku1\cy u> 
domach kamiennych ż!Ji4, lubn 
tez ;e opuszczajc;, przen?sz4e się 
z miejsca na miejsce za pomocą 
odn6ży, któr11ch każdy Aclnge!a­
nitn fO dwie posta.da. Celem o­
nej wędrówki po pasa2<1uh mia­
sta naszego sąć bazary. w dobra 
wszelakie zasobne, od smakoly-

ków fryka.foych po przyod..:lewek 
wymyślnt1, 

l ta ci jtN>t przyczyna, że ,:,. 
imielam się czas drogocenny, 
na wagę kru,izcu szlachetnego 
mierzo,ny, zabierać moim J;is­
mem nieudolnym: W bo.zarac/l 
poniektórych mia.lta naszeJO 
Acingel czasy ostamimi tajem­
ne moce hula;ą,, które ze zna• 
ki·em rękodzielników, metkami 
z:wanymi, na przyodzte-,,:ku dł:i 
nlewia.st nan11ch a mężów róż­
ne cuda wyczynia.ją. 

Na me�ka.ch onych gatunek ł 
cena przyodziewku wyplsan.J 
;est, żeby się kupcy w czas han­
dlu nie mylili. Ale cói poczqć 
nc.m, skoro, jako się TZ�klo, u, 
czas nocnych wichrów a wiedźm 
sabatów, jakaś siła nieczysta met 
ki pnemienia, tak że na przyo• 

• 
pierwszy 

dztewku o miernej warto1ci mP.t­
ka o cenie wyższej rankiem iię 
znachodzi. 

Nasi szamani, a cza.rów znaw• 
cy nic na to porcuv.z:ić niP. umie­
li. Jeśtl zdarzvlo się, iż ż jed­
nego bazaru duch.a ni.ec7yitego 
wypędzili, przyczaił si? on ci 
w drui;,im i da!�j szlootę czyn.il. 

Tedy rajcowie miasta na.szego 
Acinge! przykazali, aby każdy 
na bazarach, przy strar,4na,ch i 
w skiadach sklepami ,<u;a,nyc!l 
pilne baczenie dawał, czy me,­
ka na przyodziewku, czy to na 
paltocl.e, czy na koszuli, czy;i 
też na innych bialo:7lowsklch 
wstydliwych desus4ch wartości 
materii przedawa.ne; odpowie.­
da. 

(Dokończenie na str. 4) 
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Zmiana 
A 

• 
granic 

/ miasta 
Legnicy 
Rozporządzeniem Raoiy Mi- ' 

nlstrów z dnia 28 listopada 
1961 r. dokonano zmiany gra­
nic miasta Legnicy. Do miasta 
włączono z terenu powiatu: 

- część obszaru wsi Pawło­
wice Male z gromady Ules!e; 

- część obszaru przysiółka 
Szymanowice z gromady Kro­
toszyce; 

- część obszaru wsi Przyb­
ków z gromady Przybków. 

W ten sposób Huta Miedzi 
Im. Henryka Waleckiego w ca­
łości wprowadzona została w 

tsran!ce naszego miasta. 
Rozporządzenie o zmianie 

granic miasta wchodzi w tycle 
z dniem 31 grudnia 1961 r. 

w� 

Ciekawe 

odkrvcie 
W dniu 1 grudnia ub. r. In!. 

Szorek przekazał informacje 
o odkryciu konstrukcji d-rew­
nianych na terenie budowy 
kolo Rynku. Dzięki wlafri­
wemu stanowis�u kierownic-­

twa budowy możemu donieść 
czytelnik.om ,,Wiadomości" co 
na,tępuje: 

1) Odkryto 6 pomieszczei\ 
•konstruowanych z drewna w 
doskonałym stanie. • Prawdo­
podobnie sq to albo pomiesz­
czenia gospoda.rcze a może do 
garbunku skóry albo schow­
ki kupców. W obu wypad• 
kach, o ile nasze przypusz­
czenia okaż4 się słuszne, bu­
loby to pierwsze odkrycie 
tego typu na terenie Dolnego 
SI4ska. 

2) W obrębie odsłoniętych 
konstrukcji drewnianych od­
kryto wiele zabytków nie łą­
czących się ścWe z garbun­
kiem skóry jak: nacz11nia szkła 
ne, drewniane oraz kilkana-

(f)okońozenle na str. 3) 
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o sytuacj i 
w roln ictwie 

Gospodarza powiatu legnl�kle­
go towarzysza Jana Wieczorka 
odwiedziliśmy w przededniu 1962 
roku, prosząc go o udzielenie 
wywiadu dla naszych czytelni• 
k6w. Przedmiotem naszej roz­
mowy była aktualna syt•Jacja 
powiatu w szerokim tego słowa 
znaczeniu. Interesował nas bo­
wiem rozwój hodowli, rolnictwa 
a także przemysłu I wielu ln� nych . dziedzin, o których opo­wiedz1al nam przewodniczący Prez. PRN. 

- Towarzyszu Przewodniczący 
- pytamy - jakimi osiągnięcia-
mi w minionym 1961 roku mo­
żecie podzielić się z naszymi czy­
telnikami? 

- W naszym powiecie prospe­
ruje 5.304 mniejszych lub więk­
szych gospodarstw chłopskich. 
Gospodarstwa te nie były jednak 
zahipotekowane. W wielu 
wsiach rolnicy domagali się 
przeprowadzenia właściwej kla-
11yfikacji gruntów. I tut.aj, wy­
daje mi się, zrobiliśmy sporo, 
przeprowadzając do końca I !161 
roku klasyfikację gruntów w 
29.22 gospodarstwach rolnych. 
Przypomnę, że do końca 1958 
roku zahipotekowaliśmy r.ale­
dwie 250 gospodarstw. Akcję 
tę, mającą kolosalne z:naczenle 
dla poprawy sytuacji naszych 
rolników, zamierzamy zakończyć 
do 1963 roku. 

Sporo zrobiliśmy także na od­
cinku regulacji stosunków wod­
nych. Ogólny nakład środków na 
meliorację do 1956 roku wyno­
sił w naszym powiecie 7,5 mln 
złotych. Natomiast w 1961 \'Oku 
wydatkowaliśmy na meliorację 
4 mln 136 tys złotych. W roku 
1962 dysponujemy na ten cel 
sumą O mln 24 tys. złotych. Za 
pieniądze te uregulujemy m.jn. 

rozmawiamy 
z przewodniczqcym 

Prezydium PRN 
w Legnicy 

Jonem Wieczorkiem 
rzekę Wierzbiak (odcinek 23 km 

od Kunic do Pawłowic). Zakła­
damy d o  1965 roku regulację 
wszystkich rzek, mających bez­
pośredni wpływ na rolnictwo, 
na jego rozwój. 

W dr,iedzinie melioracji mamy 
się zresztą już teraz czym po-

chwalić. W 40 PGR (na 44 ist­
niejące w naszym powiecie) 
przeprowadziliśmy prace me!io­
racy Jne, Ma to kolosalne Zl).a­
czenie, bo na przykład PGR 
Szczedrzykowice Dąbie dal 
w 1960 roku 800 tys zlo�ych 
strat tylko dlatego, bo 150 ha 
ziemi leżało odłogiem pod wodą. 

Pro.szę odnotować ciekawost­
kę: pracownicy naszego Wydzia­
łu Wodno-Melioracyjnego, inży­
nierowie Baczewski, Tymburskl 

• 1 Pietraszko opracowali 15-letnl 
plan uregulowania stosunków 
wodnych w naszym powiecie. 
Takim planem nie może pochwa 
lić się żaden powiat w na.szym 
województwie. 

- Interesuje nas także rmwój 
rolnictwa. Co możecie na ten 
temat powiedzieć naszym czytel­
nikom? 

- W 1956 roku posiadaliśmy 
w powiecie 4108 koni, 18.08.4 
sztuk bydła, 25.742 świń I 70�3 
owiec. Obecnie mamy 24.173 
sztuk bydła. Na hodowlę bycia 
zwracamy szczególną uwagę. W 
tym celu nviększamy ilość łąk 
a także planujemy wzrost upra: 
wy takich roślin motylkowych, 
jak koniczyna i lucerna. 

Czytelników interesuje nlewąt• 
pliwie następująca tabelka : o­
becnie na 100 ha ziemi posiada­
my 50,2 bydła, 49,2 świń, 10,8 
owiec i 11,2 koni 

- Może powiecie parę słów o 
sytuacji w PGR? 

- Jak już wspomniałem na 
terenie powiatu legnickiego !st• 
nieją 44 PGR-y. W 1956 roku 
PGR-y te miały 23 mln 700 tys 
złotych strat. W 1961 roku notu­
jemy zyski w wysokości 5 mln 
194 tys złotych. N a radykalną 
poprawę wpłynęło wiele cz.vn-

(Dokończenie na • str. 6) 1 .......................................................................................................... 
-Decentralizacja - zadanie najbl iższe 

W pocu.tkach 811'Udnla 1E61 od­
była się w Legnicy rejonowa na­
rada i,ekretarzy powiatov;ych I 
miejskich rad narodowycr, pośw\ę­
cońa ocenie realizacji uchwal VIII 
Plenum KC PZPR w $prawie u­
sprawnienia pracy w prezydiach 
rad naro<lowych. Udział w nar�­
dzie wzięli sekretarze p•>w:«towyci", 
rad narOC:owych Legnicy. JaWOt'd, 
Ztotooryi, Lubina, Bole.slawca, Sro­
dy S!g6kifi i mia'9ta I.R.gnicy, Prn­
zydlum Wojewó<lzkiej Rady Na­
r<><lowej req,rezen tow a U sekreta ·:z. 
Prezydium Wojewód�kiej Rady Na­
rodowej mgr Adam nakszŁ'Wsk.i o­
raz z.ca kierownika · WY�ziału Or-

·ganizacyjno-Prawnego Feliks GOT­
czyński. 

Sclcretarz Prezydium WRN tow. 
Rakszewski stwierdził, Żt! prezy­
dia rad narodowych nie wyk-0.-zy­
&taly w pełni klimatu sprzyjającP­
go ocdolnej inicjatywie w zakre. 
5ie decenlraliwcji, a czekały na 
zarządzenia władz nadrzędnyc'l. 
które miałyby zadecydować o 
tym, jakie uprawnienia 1 jakim 
radom należy przekazać. 

Zagadnienie decentrallzaoli u­
prawnień sprowadzon9 do dysku.;ji 
l • !lu:rorycznych proJekt6w, któr<1 
w większości nie zostały przed· 
i,tawnone prezydiom ra<:l narod<>-1_ 

wych do zaa.1<ceptowan1a. Nic teł 
dziwnego, że do drua narady i.ad­
na z rad narodowych nie podj,:ła 
uchwały w sprawie pM'.eka.zan:a 
uprawnień ui szczebla powiato-­
wego do gromady czy miasta. • 

Nie znaczy to, ł.e wszystko co 
zrobiono w tym kierunku, ocenić 
należy negatywnie. 

Do końca ubiegłego roku oc!by­
waly się sesje powiatowych rart na­
rodowych, klórę zadecydowały, ja­
kie uprawnienia zostaną z dniem 
1 stycznia 1962 roku prz.eka­
zane miejskim ! gromadllkim ra-

_.-, jCląg dalszy na �tr. $I • 
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NAS ... 
Kiedy przyjd,1, podpalić dom, 
ten, w którym mieszkasz - Polskę, 
kiedy rzuca, przed siebie grom , 
kiedy runą, żelaznym wojskiem 
I pod drzwiami staną, i nocą • 
kolbami w drzwi załomocą -
ty, ze snu podnosząc skroń, 

. stań u drzwi. 
Bagnet na brońl 
Trzeba krwi ! 

(Władysław Broniewski) 

R
ZUCAU przed siebie grom. Łomotali nocą kolbami 
w drzwi. Suchy terkot karabinów maszynowych obwie­
szczał egzekucje. 

Wydawało się, że nic nie powstrzyma bandyckich rąk, 
Wątłe, rozrzucone po pacyfikowanym kraju oddziały par­
tyzanckie różnych stronnictw - nie stanowiły poważnego 
zagro±enia dla brunatnego najeźdźcy. 

I nadszedł styczeń l 942 roku. W miesiącu tym powstała 
Polska Partia Robotnicza, powołując do życia swe zhrojne 

XX rocznic 

= oowstania PPR 
I ::�"'.;;J":i�·� .. 1;;1•:::;.:;;,";ri'�o:.:.'.:::.�:.! ':':: 
� Jeszcze zimą, tworzy się siedem pierwszych obwodów G!'..., 
� a w maju pierwszy oddział im. Czarnieckiego wyrusza w !--8· 
� 1y Spalskie. Jesienią tego roku jest już tych oddziałów p1ęt­
g naście ... 
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* 
Grudzień był mroźny. Za�py ś"nieżne zalega�y leśn� . ostę• 

py. Czujki donoszą, że do Lasów Parczewskich zbhz� si, 
,una Jednostka faszystów, należ.,ca do dywizji SS „Wiking_ , 

Przyjąć walkę, czy ujść dalej w lasy? Zapada decyzJa 
przyjęcia walki. 

Hitlerowcy nie llczyll się z tak silnym oporem. Przypu­
szczali, że będzie to „prz.eczesanie" lasów i rozbicie jakich� 
drobnych oddziałków niewyszkolonych, niezdolnych -:Io wal­
kl przeciwko doskon�le uzbrojonym, rosłym „nadludziom" 
.uehrera. Przeliczyli się. Gwardziści nie tylko stawill opór, 
ale zmus!ll SS-manów do odwrotu i zdobyli miast.ećzko 0-
,trów Lubelski. 

* r 
Rok 1943. Gwardia Ludowa, bardziej już okrzepła I do­

świadczona, zapisuje· na swoje konto 169 wlększy�h i_ 10�9 
mniejszych akcji bojowych, 13 zamachów na n1e1:mec�ie 
placówki gospodarcze i lokale rozry""kowe. Straty N1emcow 
wynoszą 1 .54.5 za bitych· i 292 rennych, zniszczonych 5 samo­
lotów, 36 samochodów, 112 pociągów i 21 stacji ko�ejowych. 
Uszkodzenie torów pociąga za sobą zahamowanie ruchu 
tr•msportów niemieckich na 2.145 godzin. Akcje zbrojDC! 
GL rozbijają 64 posterunki policji granatowej, likwiduią 
29 policjantów I 180 szpicli. Dzięki tym akcjom uzyskuje 
wolność 830 więźniów. 

Gwardia Ludowa staje się postrachem faszystów I 1.draJ­
ców. U jej boku walczą już „Czwartacy" - batalion Związ­
ku Walki Młodych .• , 

* 
Rok 1944. Armia Ludowa liczy ponad 50 tysięcy żołnierzy 

I oficerów. Mnożą się akcje bojowe, zwycięskie, regularne 
bitwy staczane z SS i Wehrmachtem. 

Czerwiec. Lasy Lipskie. Hitlerowcy koncentrują trzy h'>­
jowe dywizje, aby jednym zamachem zniszczyć oddziały 
znienawidzonych „polnische Banditen". 

Armia Ludowa staje do walki. U jej boku partyzanci ra­
dzieccy, oddziały Batalionów Chłopskich i Armii Krajowę_i. 
Walka kończy się zwycięstwem partyzantów. Hitlerowr.y 
zostawiają na pobojowisku przeszło 1.500 zabitych. Była 
to największa bitwa partyzancka w Polsce. 

Straty Niemców w roku 1944: !9.450 zabitych o!icer�w 
t żołnierzy, 24 czołgi, 191 samochodów, 3 samoloty, 322 po• 
ciągi, 79 mostów .•• 

* 
,. ... stań u drzwi. Bagnet na IY.-oń! 
U każdych polskich drzwi mogli się hitlerowcy spod,iP­

wać bagnetu na broni. Ich bezkarność skończyła si� rvch 'o 
po or,loszeniu .,wymazania Polski z mapy". Polska Parlła 
Robotnicza, która stała się faktyczną, przewodnl t·zk,"\I cal�!?o 
społeczeństwa w nieubłaganej, bezkompromisowej wslre 
,: okupantem, porwała za sobą do czynu najofiarniejszych, 
nailepszych. 

W kon�piracyinych mieszkaniach. przy partyz!!nckich oo-r,i­
skach, !(dz.ie układan0 plany akcji boiowych. rosła też wi, ;�  
przyszłe·\ Polski. Polskj wolnej nie tylko ocl fas1.vstowstdch 
okupantów. W;ilcząc z faszystami, walciyłi PPR-owrv o 
świat wolny od woien. A gdy z ruin popiołów i z�'i••�z 
powstal;i Ludowa. stanęli do pracy nad iel odbudowa . ""­
lyml rękami darli rumowiska , wznosili olerwsze fabryki 
I domy. Aż rozkwitła tak, jak dzisiaj ją widzimy ... 

• 
Niedawna to historia. Ludzie, którzy tworzyll zaczilthk 

Partit. "są w�rón nas. Żyją czesto skromnie. wvkonuiao swn­
je obowiazki. nie wvnosząc sie swymi zasluR:ami. Z0slu"�n-ii 
C>P•tokroł t•k wielkimi, że mierzyć je można t·.Jko n.-aj­
większą miarą. 

Z. Kremeeld 

Sylwetki PPR-owców na str. 2 I 3 

.... . 
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Nalspokojniejs�e święta L Sylwetki PPR - OWCÓW 

ważna choroba BErca zm,·­
sz, go do wycofania się z 
pracy zawodowej. Od lP�� 
roku 6ow. Nawlou Jest na 
emeryturze. Nad1l J('(]nalt 
bierze czynny udział w ŻY"lll 
.społecznym. Caty swój wol­
ny czas poświęca pracy w 
Polskim Komltoc:e or1<"t(l 
Społecznej, gdzie i'< Jrri fur.• 
keję sekretarza. 

• W ciągu trzech dni 
zaledwi,e 150 wyjazdów 

• 
• Dużo nie zawsze 
'( uzasadnionych wezwań 

I 150 wyjazdów karetki Pogoto­
wia Ratunkowego w ciągu 3 

• świątecznych dni, wydawać by 
się mogło na pozór liczbą olbrzy­
mią i absolutnie nie upoważnia­
jącą do postawienia przed nią 
6lowa „zaledwie'', 

Na pozór, bo oto w roku ubie-

I 

Swieta z mm�i,ą !l 

e 17 inłerwencfi 

Pogót·owia MO 

• 12 osób 

załr'zymonych 

Podobnie jak Pogotowie Ratun• 
kowe rówrtież �gotowi" inte:­
wencyJne MÓ miało mroej zali:• 
c!a. niż. w latach ubieglytch. 

•W pierwszym dmu �wlą.t, U 
grudnia, ,,ga1.ik" wyjeżdżał 6 razy, 
8 razy lńterweniowal w &prawach 
awantur rodzi'n'nyeh, raz w wy­
padku znęć1J1ia się ;,iiak'ł nad 
Mjb!iż.szymJ pozostałe 2 rny wy­
jetdtano ab'y zażegnać nieporozu­
ń'>irnia sąsll><l7.kie. 

Drugiego enia, 25 grudnia, wy­
jeżdżano 5 razy. 

2� grudnia zanotowano 8 inter­
wencji: 2 awanfury domowe, 3 są­
s'edz!ce i 3 uiiczne. 

W ciąga tych 3 dni, organa MO 
na tetenie tniasta mtnymaly !2 
t.sób, które spędzlly killcanaścu:! 
, mi'ych" godzin. bądź to w arest­
cle Komendy Powiatowej, b�aź w 
i,oozczególnych komisariata�. .. 

glym, w ciągu 3 dni świąt karet­
ka Pogotowia interweniowała 340 
razy, a w 1959 roku w ciągu 2 
świątecznych dóó - 130 razy. 

Mieliśmy więc w tym roku w 
naszym mieście najspokojniejs,ze 
ze wszystkich dotychczasowych 
świ/lt, W pierwszym dniu, 24 
i:rudnia - informuje nas dyzur­
ny dysponent Pogotowia, p. Ade­
la Cichocka - zanotowaliśmy 41 
wyjazdów, 25 �udnia - 58, a 
w trzeci dzień świąt - 51. 

- Do jakich wypadków naj­
częściej wyjezdzaly karetki? -
pytamy lekarza dyżurnego po­
gotowia, Jerzego Piotrowskiego. 

- Zanotowaliśmy w tym ro­
ku najwięcej wypadków anginy 
oraz tzw. kolki wątrobowej. Dwa 
razy tylko lnterweniowaHśmy w 
wypadku bójki. Niepokoi nas w 
dalszym ciągu .tedynie częste, nie 
zawsze uzasadnione wzywanie 
karetki. 

Na przykład: Pan K. z ulicy 
Klonowicza wezwał nas zawiada­
miając o nagłej ciężkiej chorobie 
dziecka. Po przyjeździe okazało 
się, iż było to tylko częste u 
dzieci zaparcie stolca. Jeden z 
pracowników PGR w Pątnowie 
Legnickim. L. K., wezwał tyllrn 
po to katetkę, aby tekarz zaapli­
kował żon.ie koleiny, przepisany 
poorzerlniego dnia zastrzyk. Po­
dobnych wypadków było bardzo 
dużo. 

Chcielibyśmy więc gorąco za-
apelować do spolecz�ństwa, 
aby w podobnych wypad-
kach lekkich schorzeń, które 
nie wymagają natychmiastowej 
lntnwencji Pogołowi�, nie wzy­
wali karetek. W tym czasie prze­
cież mogą być one potrzebne w 
innych. naorawdę ciężkich przy-
padkach chorobowych. b. 

do �SA (3) 

Polskie 

Herman Joński 

Myśl o Por'sce sprawied­
J.\wej była motorem dą­
żeń rformana Jońskiego 
jeszcze w latach przed­
Wojennfch, kiedy jako 
młody człowiek wstąpił w 
szeregi :K omunlstycznego 
Związku Mlodz.ieży Pol• 
skiej. 

Druga wojna świafowa 
była w jego życiu okre­
sem nieustającej walki o 
wolność ojczyzny i kształ­
towanie ,ej . pnyszlego 
oblicza. 

W rol;:u 1942 wstał 
członkiem PPR. O roz­
miarach jego dzinhllności 
w Ruchu Oporu świadt'zą 
najlepi.f!i powa'żne funkcje 
jakie mu ;:>O'Wlerznno. eyt 
komendantem jednostki 
orgańizncyjnej w Sierpcu, 
członkiem sz!a:bu powia­
towego, a wtes?'..cie sztabu 
okręgowego. W koócowe,I, 
fozie wo;r,3/ otrzy'111'lł sk-> 
pień ottccrSk:I. O ,r'.,cjach 
sabotażo,vyrh i dywersyj­
nych w jakich brał udział 
można by napi�ać po­
wieść. Tl'eścią jei byłyby 
dzieje żołnierza armii pod­
Zierńnej, który wespół z 
towarzy:;7.0.mi p:,raliżuje 
transporty niem ie< kie do­
wożące posiłki n.1 front, 
wysadza mosty. likwiduje 
pooterunki żandarmerii 
hiUerowslclej. nis1.CLY w 
gminach O{',kumenty, aby 
utrudnić m;jeźdźcy „pene­
trowain ie" lerenu. 

Niezwlveznie po wyzwo 
leniu ziem polskich zo­
staje :,c,mendant,-rn P'O­
w iatowym MO w Sie.rpcu, 
a naswrnJe w r.egniey. 

Jak c!ężlde były podów­
czas Ztl'fonin Milicji Oby­
watelskiej, nie trzeba ni­
komu' p'tżypomi1l8'Ć. NU! tru­
dno więc ocenić ofiarn:ość I 
męstwo 1::t&i, kMt"tY pie, 
'®'sl ol:>Jęli te P6Stei'tmkł 
I stanę Ji na. ic'h czele. W 
roku 194f. Herman Jońś�I 
został ci.;żl\'o· po.�trzelońif 
prtez ctło'ltków gt'asują­
cych je:<iżcte b'and. 

6be<:t1ICJ ob. JoMkt jest 
](ieT�nlk'tetn SpoJdzielni 
Ihwatldc'>W „Ochrona Mie:­
nia:''. f.atił w-o;ny W'sporr'lf­
na jako nnerażajljce m·ę­
czefis,two ·<l1)ie.�i4tk6w m,, 

Hemów W&i, którycl11 
�mierć, mkomu nie'po-
trzebna, puwi'l'lna być żavl 
ste grofo'Ym memento dla 
całego {wiafa1. 

Hermań Joń�kl jest 
członki�rll • PO'lski�i Zjed­
noczone} Partii Robotni­
czej i pracuje aktywnie 
w Legniekim <)<ldziale 
ZBoWiD. Za zasługi dla 
Polski nai:rodzony Krzy­
żem Walecznych, Srebr­
nym i< rz:,żem Zasługi, 
Odznaką Grunwaldz,ką l 
innymi odznaczeniami. 

K. F, 

Jan Nawłoka  

Urodził słę w Bm',Y11lawlu. 
Mając zaledwie I� łat mu• 
siał za1'ahiać na chleb. Ci<:l 
kie lala mlodoki rl'z.bu !ą,;­
ly w nim •w;ad""'1�ć st,>-
1=,m-. 1 r.a,pał do w,mt1 o 
s,pra:wledllwe prawtt <lla czlo-

! 

na 

winniczki 

francuskim stole 
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Sllmaki czy m'alże ... ? Z takim 
pytaniem z.wfótif się do mnie 
rrzedsfawlciel firmy M2ison, 
L. D�ulf et Fils, al(ent Polskich 
Linii Oct!'r.nic'znycl:l vt t;m poł­
cie. Sieć!zim'y l)'l'z,y s�óllku w 
lcdnl!j z kilkudziesięciu kafejek 
- re,tauracji. To, że się tu zna­
lnlem, jest zasługą przede 
wszyśtkim kapitana statku p. Ed­
warda Gubały, który jest dla 
tnnie nie tylko świifnym prze­
wo<lnikiem, ale opiektPiem :. 
rzec można, pr&wie Oj<·em. A 
tego stracliem właśnie n'.t ziemi 
francuski� w r◊ku !!l'J3. Nie­
daleko nawet stąd, w Bruay'k 
I,!de. Tam wydata mnie hl 
świat matka, a W Śmit:rći ojcl\ 
zabrała do ojczyzny - Po!§ld. 
Jakzę bym chętni!' ją t�liz P')· 
prosl!, by m'I pokaza:ta miejsca 
mych dzi&i,rcych zatiaw ... 

Tok rńotłh mVśll przerywa kel­
ńe-r, który st&\via na siole bote•·­
kę Martini i pyszne przystawki, 
których nazVliy nit! jestem «r s!n­
nle zapamiętać. Po chwili o­
otrz.vmuję przysmdone małże na 
oryginalnych muszlach wraz z 
rosołem. Gospodarz spotk&nla 
zajada nas1e winniczki. Wyglą­
dały nawet apetyczme. Chęć 
mnie brain zamówić je r6wnie'l. 
wolałem jednak podpatrżeć, Jak 
się do nich trzeba z&bt'¾ć Spt6-
bowalem ich dopiero później, W 
innym mieście I przyznać ml:f,zę, 
że były pyszne. Drugie dame 
prezentowała ryba, przypomina­
i11ca nrszcgo dorsza, pJfem lo,ly 
i to jakie! A na koniec l•ól czar­
nej z kremem i kaWblel< fr&n­
.cuskiego tortu. A zatem piel•,,. 
śzy francu�ki obiad za nami. 

Do biur pried!;tawicielstwa PLO 
(}ostajemy się tna!ym Cltroenetn 
Ńrsz nowy przeworlnik. dGwie­
<!lzJawszv się od kapitana. że po­
sługuję się &parałem fotograficL­
nym. poproo!I mnie o o,;,,:adę. al­
bowlem kupił w Polsr'<' ilpilrat 
fotografk7'1Y „Fed", k1órym n ·e 
umiP robić zdiętl. Za \nstrukcjc> 
I krótkq lek„i� 1,qkh <l� ole i wyj­
mowania filmów sPrdPcmie m'  
pod1.ielto\v::1ł. w�r�min ,fac mil,., 
chwile spędzone w W,wsz&Wit', 

(Korespondencja własna) 
Zakopanem, Gdyni I w Krakc-­
wle. 

Syn agenta i z&razem wspó�- , 
właściciel firmy p. Serge - Fr6-
deric Dewulf wy:ieżdżaj�c do 
Anglii w sprawach hlmalowych, 
zaproponował nam p1?.-J&żdż¼,: 
samochodem do odlegle,ic o •o 
mil portu Calais, przy czvm poz'.ł 
umożl!wi!/!1iem zwiedzania Calais 
pozostawił nam do dyspozycji 
swój samochód i kierowcę na 
cr!e popoluónie. 

N& przedmieściach historycz­
nej Dunki erki, miejscu zacięty-:h 
walk w czasie II wojny !nviat.1-
wej, ogl!J'(lallśmy nowo budują­
ce się zakłady mt!chaniczte, kfo­
re' za'trUflnią ponad 7 t::s, osób, 
autostradę, która połączv Dun­
kie'tkę be:z:pośrednio t Paryżem, 
órtź olbrzymie fafint'!rie raby 
n&lto-Wej, Te estatnie- dtaczają 
pórt i d#Ją o sCYbie zr1ać j!iż n,­
redzle charakterystycznym za­
pachem. Baseny po'rtowe w Dul'· 
kierce liozą ponad fo Km nail­
brzeża. Zawijają tu stat1'1 o wy­
porności do 60 tys. ton, s&m 
port jest drugim największym 
co do eksportu we Ftdncji. 

Z okna samochodu oglądamy 
osiedle i miasteczka, p?<Jz'iwiam;• 
pięknie utrzymane szosv, wszyst­
kie asfaltowe i nietopl!we. Fran­
cu�i wypróbowal! ten system 
budowy dróg w Afryce, a ter,.z 
stosują go u Siebie w krart•. 
Większość śamochodów na dro­
gach to małe Citroen.v, szare, 
mało efektowne. ale \vygodnr:. 
szybkie i ekonom!Cżne: 4 uirv 
benzyny na 100 km, c!ilodzoo·':l 
powietrzem. DUże elegar:ckle wo• 
z.y należą do francuskkh biznei;­
menów. 

W Calais ogląde.my piękną ka­
tedrę. ratusz, oraz• P')mnik bo­
jowników o wolność 2 ro1<u 
1347. Calais. 65 tysięczne miasf"'• 
�est pięknie utr,ymane. mnóstwo 
kwiat0w, a prz�de ws1.ystkl•r. 
czvst0ść. Mieszkańcy 1 1tnymują 
�ię pr7eważnie z rybcłó,vstwu. 
praey w przemy,;;_ chemicznym 
i m'•>;-nowvm. 6 także komuni­
kacji pas· źerskiej prze:z. kan 11 

La Manche do Wielkl,;ij Bry�a­
nii. Z Calais wyrusza,nJ, w t<>• 
ren górzysty do Petite Syntct,e 
i Bargus. Podziwiamy nowocz«· 
sne l>udowle: rbtusz, b'loi<i mie;,z­
ki•Jne oraz kościół o b;;r·rlzo or:-­
ginalnych kształtach. N1c1.ym nic, 
przr;>Omina on tra;Jyryjnych 
budowli. Wysoka, wobosto1ą�11 
wieża i niski, olbrzymi czworo­
kątny gmach z ńarożnym WO?i • 
ściem, przy którym umieszcr.ono 
du:i:ych rozmiarów figurę z pia­
skówca, r.nrawta wra7.t,nie r..­
czej jakiejś sali kinow'ej lub do­
mu kultury. 

Z kilogramem piękny-<.h i apP.-' 
tycznvch francuskich wlnógron 
za 1 90 franka nowe�, wrt.eamjf 
na pokład „Legnicy". W g<JBzł.nę 
pó'tniej jesteśmy znów �il Mo,·t.U 
PótnO!."nym, 

26 WR2il!j$NJA. Kana1etn La 
Manche o pią'.ej rllno ct„ptywJ­
my łló Le Havte. Na morzu pó• 
ntlje mgra, najgotsty «rr�·g rń'I­
rymrrny. 1,afwiej znosi sie sz;totm 
i klwtwfe, rliż btak orientacji. 
Na redzie portu czekiin,y do 10 
przed po"IUdnieYn. Najt,ler\V' n/\ 
pilot&, a !)(ńem na poprawę P'•· 
gody, czyli opadnięcie mg.ty. Do 
rozładunku statku dokt'rzy zh­
wiają się z w<:dkami. które za­
rzueają I co pewien czas wycią­
gają małe „plotki", k'raby i kr�­
wetki. Te ostatnie, żywP lub go­
towane. moźn& kupić w mieści� 
na stoisku, Jak u nas óivoce na 
str�ganie. Spożywa sh je na 
wzór naszych raków. Widziałem w 
Le Havre nad brtegicm Ft&reg'o 
Francuza, który zto'«li,mej kre­
wetce ukrll<'i l  nor,! l wąsy, 9 
resztę P<>łknąl, klepiąc śię po 
brzuchu. 

Stcimy w'r€6icle w por.:'le. Z 
prawej strony uJście Sekwany z 
lt<wei duźa stacja ra<lt rl'Wa,' a 
na jej tle piękny now�,cze,e;,;y 
innacr „MlJSfJE-r.IAISVN OE 
LA tUL T(JRE'''. 

W ba ,Hr. vre jest d1Jżo pięk­
nych i nowoczesnyeh bvdowli. 
Wyższa Szkoła Handlu. szpita:e, 
ratusz. czy bloki mieszk •lne p rzy 
ulic:v De La Ville, Tuthj wzrok 

p rzyciągają sklepy I i<n�gaz.Vll'1 
mody. W dui'vm domu to'l<il'ato­
wym „Galeries'' kupić rn<>�na d<r 
rłownie wszystko od il,'l)' o-O 
telewizor włącznie. Pizy czym, 
co jest u nas nl�pót,Yk<1ne, r1ie 
m& tu tłoku ani �(1ltjE:k bPz 
wz�ęd'(1 r,a porę dnllr. 'i<.az,dfgn 
kupującego śp'Mka miht ifśml�ch 
ze śtrony ekspedientki cvf ek.sre­
dienta. Podtlekujlf W1"m nawet 
w6wctoo, jeśli będzle<:ie prY<"Z 
godzinę grymasić, wybi,;r,1Jąc fo„ 
war i nlc Hfe ktJpu:ląc, 0pt1klde 
skfiw. Do Wastej d:s,s,,IY,;y'cji Jest.. 
każdy towar. na'\Q'et 7, wystawy. 
Jeśli nle !lrn'lecle wyj!lśn1e, o l-o 
Vv &1:r1 oflodu, s-f}ttećlawli� w:Vf­
dzle· z k'upt1Jąc,ym na :teWntffrz, 
by mi wyst�Ni zoł:1#1•7,�ć, jlikl 
tow1>:r !IE> lńle'te!śuje. ld1! • t, ob",o-
1<,taJ<1'l'teem irodM �ię tltltri6w'le 
w ję�yl((J {t"§oot.l§klrrl, p'Mbiih 
ar1�1e-fMdt!g<i, nle�ie'MtM·�, Job 
spr&Wadu. tła f>ócżek1tr1ftl vrtY·· 
godnt!gq Ut1mtiez11, 

T'al<' mlrląl k<:Ji'1'jriy dtletl naśte:I 
!)OÓrćtż:f. 

'//1 Wn:z,�mA. Wtncr,,jąc- 2 
wyc1&c'.llkl do pc;rlu, <'>�Nlla mnie 
na momenl ptzerażeni1>. U&ś2e­
go sta�ku nie m& ! A'A.. kttp'lfArr 
statku Edward Gaitala I f me­
chanik, inż. Jan Zalewski uspo­
kajają mnie. Okazuje �!ę, że vt 
ciągu mini<m:S,<:h 6 godzin' W'oda 
opadła o cflłe 8 metrów i na�z 
statelr jest nie widocz.:w z i<.el. 
Wchodzimy więc na jPg:, rook!acl 
w kilkumetrową głąb. W Le 
Ffavre przyp!;v.v i cxlplyw mori,a 
jest najbardziej widoc-znv i po­
ziom wody waha 11-ill' tu od 8 d,> 
10 ·metrów w ciągu 6 goóz.in. 

Już od 18-tej iootrśmy gotowi 
d-0 dalszej drogi. Nie,."te'y, m•J• 
simy poczekać na orz.yol:s,w mo­
rza do 22-giej. Tymcuisem do 
portu wszedł st;,tek TYiłsaż-er<><l 
„Saxonia" z Liverpoolu. My 
tymczasem mocujemy nH,ze ba­
gaże i wszystko, co jest w k'l-­
bini" ruehome, Kaplt�n zapo­
wiedział, że w nocy nnlei.y spo­
dziewać się kiwar:ia. Meteol'alo­
dzy przewidują cloM silny 0007,­
ny wiatr. A no. zohacz/my1 aa 
razie żegnaj starN. poczciwa Eu.-

ropo! A. W ACl.A.WEK 

wiel<a pracy, W r<'ku 19�1 
bierze po raz p1tf;";:-wszy u­
dżial w strajku g!>neralnym 
W' Bor:9'Sla'Qó1u. PStnieJ pr-..e 
nosi si� do Lwowa i wstę­
ptje cl<> kla'50wego zw1ątls: • 
robÓlników bl!l<lowlanych st .1 
r,<miącyeh zeBJl)Oloną i 1,war­
t,r grupę działaczy ruchu ro­
botniozeg-0, 

Dalsze lata żyda Jana N:,,­
wl<'>kl to' tragio1,oa przep!a­
ta'nka któtkch o�r.-eów w,v • 
noścł i długich m:e&�Y Wlfr 
.zten;a, 

Aresztowany w 1933- r, La 
udzi-81 w dem�nc,ach "V· 
botniczych, przebywał w �i� 
zieniu półtora roll:a. W kw,et 
n;u 1935 r. aresz•owano go 
powtómU;, i z.wolnl<mo, dz,e­
ki amn�W z fi)OCZątklem r,.._ 
kt1 1936. W kilka mieslę,:y 
później został schl.»ytany ,,_ 
czasie pochodu &trajłtw,1ących 
rolx>tni,ków i n.�C-zony w 
Berezie Kurtusklej. 

W czasie II woJny świat<>­
wej J. Nawloka prr.cuje w 
Woj,9kmvym Sztabie Radzi.ee 
kim W roku 1942 \\stęJ>u1e 
do ·Gwardii Ludowej, W� 
spół z towar,zyszami pro­
wadzi działalność oywersyl­
ną i bierze udzla I w s7..lc<>­
leniu grup partyzanr!dch. 

- Mieliśmy w GL-u m!O• 
dego tolnlerzyka, 16- letnie­
go Tadria GaJew.;'Kiego -
wspomina tow. Na,,loka. _, 
Uparł się kt!!d.Yś, aby ze­
zwotlć tnu na fidźlal t11 ż.1'11,<łz 
CZ€niu ni<>m�ckie�("> lransPoT 
tu kolejow.-�o. N ,le�al. pro­
sił, zgodz:ilem się, Akcja, 
p<>wiodla się, ale w�ród ty,,h 
którzy okupm Ją izyciem, 
źl\at..�1' się równiP.'t Tadd->. 
Do dziś nip mO!fę za,""11-
nieć teg,, citlopca. Wyc;,,� 
mi się, że nie p„w;nienem 
był pozwolić ... 

W roku 1945 tow. Naw" 
loka przybywa na Ziemie 
Odzyskane i zo,11" � po\1 o­
lany na sfanow!sko I se­
kretarza KP PPR w Leg­
nicy, Następnie ie.st preLf!­
sem ówczesnej 'lućldzlel,ti 
Rolniczo-Handlowej l bierze 
czynny ud7ial w organizo­
waniu życia gospodarczego na 
tut. terenie. Niestety .,- p,:,-

O swoim życiu t0w. N;ntt­
loka mówi: - Bvło n1er1z 
lrardz-0' ciężko, ale rt.ezmler• 
nie cieszy nin':e myśl, ie 
nasze cierpienia, n""2<1 ora­
ca przyczynił� się do w;,1. 
kich socjalistyczny:r, zdo•iy­
czy. 

Tow. Nawl8ka o'>choo,ąc:, 
w liieź. roku 20-l<>eie S'-''�i 
przynaleźnośct do f'o!s1<iej 
Zjocnocwnej Partlr nwotni­
czej, za &we za.slu�1 óla P<>l­
ski Ludowej nagn"l·sony zJ• 
stal Krzyżem O(ic,'.'f.;k!m 
Orderu O<slro".l ·t.enia Pwt-li, 
Odznaką 15-lecia l innymi 
odznaczeniami, 

K. ,. 

Józef W olc:z:ok 

Towarzysz Jl.-ief -Watr>llk 
JP$t jedn3/m z pionierów, kió­
rzy do lRl(nic·v pr,v iPrhtttl 
jeszcze w 1945 roku. ,ll'sl nn 
także pionierem Polskiej Par­
tii • Robotniczej, dn k !ór0j 

wstąpił 24 marca 19�fi rok•• w 
Ostrowie WiPlk1,pol�kim. 0vJ­
c7esna jego d,ialalnn�ć norlyj­
na to udział w rc(ormiP ro1-
nej. lo wyjazd na pol0"Pnit­
Parlli na Ziem te Zach od n iE'. 

(Dokończenie na str. 4) 

Tę pomvslową ptz7c7ep'kę <lo motocykla, w której przewozi 
srę tna:le dzieci, znuważylem w Le Havre. 

W tyrn samym mlcśde w 1mrku n>iejsl,i:n zaob�crwowalem jAk 
�tarzr FranC(!ZI „riną" w ""l'IY przy jednym stoliku, a icb mal• 
zonki plotlmJą pczy drugim i � tak godzinami... 

�a ulicy w Ca.la.Is "· Zdjęcia autorlJ 
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Nie ma dnia wolnego od nich. 
Sterty listów, telefOJlY, osobiste 
wizyty w redakcJL„ 

Skarll4 zatalenla, prośby o In.· 
terwencję, o pomoc, o przerwanie 
czyjegoś milczenia, o skróetlnle wy 
deptywanęj tyg()dnl1un1, m.tes1ąc11-
m.t �cieżld. 

Aby znikła ,,zliieczulicu'' 
pieniężne! Dlaczego się nie 
klada? Może 1,o tajemnica? 

NIE CHORUJMY.I 

Tak jest. Nie chorujmy, bo prq 
:i:alatwlanlu spraw związanych z, 
chorobą, stracimy resztę zd.1:owla! 

Sprawy rótnorodne. ZawUe, pro-
1te, CUl$eln wręcz tragiczne. Ad­
resatami · 111 wszystkie niemal In• 
lłlytucJe. I tak przaz okrągły l'<)k.,. 
A. właśnie ro)( iiun11ł i wypada °" 
J:>ejrzeć się w1wcz na sprawy za• 
ł.atWione. I na te, któ� przekażą 
1ztafetq lnterwencU w rok bietll,cy, 

OJ, Rl!lMONTY, lUJMONTY . .: 

Tak się Jakoś w ostntnlm okresie 
ilożylo, te nalwlękąza bod11J U()4ć 
1praw dot:,czy Jl'IJEJSKIEOO ZA· 
JlZĄDU J3U))YNK0W MiESZKAL­
NYCH;. 

Na pr�:,klad Genowefa Pamuła 
fka-rżyia sle, !t z ok.n�jl rlltnontu 
rnieszkanja s11.5ią<1a 1,1qlarpialo Jej 
rnie,;ikanie l nte ml>że doe2ekad 
1I� QM!nięoia watllre\l:, 

MZJ;iM w odpowiedzi Jl& naszą 
j,nterwencJę napisał: 

,, •.. W ml11i,z1<a,J1,u Ob. Pamul11 
(;en wvkonan9 rpbotv elektrycrne 
ł oazow•, pomalowano l<ucfmlę 4 
wydano lokatQrowl materiału nq 
pomaJowcinte jedneoo ppko/u, 

Nadtp w 11ajbllź,z11m okre,te cia 
1u wuc!o. ,1, rączlet dp pleleamil;;s 
która je,t ;nt,fozona", 

Skargę ob, Jedllńsklego, doty­
czącą rCllbPł dlll<al'SkJeh, MZBM 
µłatwn, la� wynll1a J odpowlc<:lr.1 
,ia nasl!e pJ�mo, w sposób nastq• 
pujący: 

.,Rol>otv dekarikle b11h1 w111,o­
nywane w l pó/ractu 1960 ror,11, 
Stwiertjzone usterl<i zostały tzętain 
wo usunt�t• z wyjqtkiem ro96t bla 
�harskich, na które tut. przedsię­
blorstwc, 'Ili« posiadało materiału. 
Odno§nie nteodpowlednteoo ,iachowa 
nla się dekarza u,yleonującego ro­
boty, nie udało nam się stwier­
dzić, czy i,totnle bul w czo.ale 
robót w stanie nietrzeźwym ł żą­
dał dodatl(oweor> w11naarodzent1.1 
względnie alkoholu. Ob. Jedli,ńs/d 
otrzymał bezplatnf• z tut. maga• 
zynu materiał na· 1 piec poko/O• 
wy I kuchnię w dniu 9. lX, br. 

Stwierdzone w czasie wizji Io• 
1(.alnej u.szkodzenia dachu, ktąre 
powsta/v prawdopodobni� w blr­
t�cvm roki! I niedokończone ro­
boty 1)/ąc/lllrskle ;ostaną wykoną• 
11e do końaa biełące170 n1łcstqca. 
Naprawa ł qs;k/enl, c,!.na łJJ klat­
c� schodowej zo$tan!a W?1ko11-atie 
dP cfaja 20 l;im, W zwt4zk11 ; pn· 
w11t1z<1 ik<1r!}q oraz not(ltl;q prc1-
1ow11 zamieszczoną w nr 38 pt. 
,.Dachy Legnicy" zawl11damiaml(, 
te pow?1ż1�e iaoa(lnl�nle zosta11iP. 
�mówione na sr,ecialnle z,volani:1 
naradrle personelu tR�hnicinegp o­
ra. 7.al(ladu Remontowego pele.ni 
prur.lwdzlala11la u�"Radnlonvph 
kr11tvc:.n11cll uwao po(i adraRem 
tu>,. :orzed.,iębl.orstwa f nnpraw11 
tn.stniejqc11ch ni,dnrln„n ie,ć tnk .,.,. 
b;łllrtr111JftUeh jnk ł oht"''''''Wnttch". 

W i.nnym piśmie MZBM c.yta­
my : 

•:··•"ó zbndan-fu _,.,..ro1011 1łrt1)rnwu 
l>eTk�n.rs nr•" ul. Wn',k" f>n/,kf�­
rn r�. 71,�,fr,Anjn. Rfff: 7,wrór011n c:iP, 
rJn ]dar,..,,r,He,r fc,-hnir1npnn M!,.,1-
.�,.;,,,.,, Pnr,r1,e•"'1lnTt1wn ,,,,.,,,,.r,fn­
tnn ... R••tłf'1,,/,,ttPt""f'J, 1tfń,,,, n�mf111(""�4,l. 
ł• , hr1d(11 f1"f'W ł'l1P 1m1lnmnnn hn­
l•1 •frnd'fl, 1ttr7 rifJp,-.. fp łl.t>ft nfr711-
,...ff,., i dn rlni1 ?n li<tnnnda br. 
ff"J,,,,łt1 'rAł'f,r„,r 1'(71u"lńr'1'1'\'?C'. 

Czvtelniey RomuJJld Matuzewicz 
ł Nai1m Morduchowi<!Z plaali 
do nas: 

,.Poniewaź MZBM nie mote z11-
radzić naszej prośbie. która, po­
wini�n wykonać jui od dawna. pro 
simy Redakcję. może nam dora­
dzi, gdzie i jak mamy załatwić 
nas,e sprawy ... ". I dalej dowia­
Qujen,y się, że chodzi po prostu 
o 7ainstalowanie WC, co �tA· 
nowi ponoc tak trudny problem 
do rozwiązania. 

Po u!)lywJe niespełna dwóch ty­
godni od zaJnteresowanla t11 spra­
w11 MZJ3M-u, otrzymaliśmy krót­
k.le pi.flrno z którego wynikało, :te 
roboty zlecone ,z.ostały Zakładowi 
Remontowemu, który miał je wy­
)tonać do konca Jllltopada. 

W podobnej sprawie zwróciła się 
do n11s Ob. Danuta Srokowska, 
a .odpowledt na tę inte,-wenc)ę 
brzmi: 

.,MZBM iawla<famła, te uazko· 
dienie ubikacji spowodowane przez 
dzl11ci lokator6w naprawiono I prze 
/tcizano lokatorom w dntu 27. XI. 
do ut11tkou,anla. Jednoozefole lo­
katorzu i,,unęll wnelkie nleczy­
•lofol 1powodowane przez hodowlę 
;wiń I otriyma/1 lł�tne upomnie­
nie ia nlepor.tqdkl w posęJji". 

Ponjźsza sprawa zaczęła się w 
lipcu. Lokatorzy dart\\1 przy 111. 
Gro�kleJ 29 napisali do redąkcji 
llllt, ekart110 sJę na brak wody: 

,.Warunki ,sanitarne wslcutek bra­
lw wody są okropne - e1:ytall'y 
w Jiśęie, - Mieszkańcy 2'1luszen.t 
,� pobierać wodę w sąsle<lnloh bu­
�ynkach... Piwnloe ,11 zalane wo-
1111, z pqwod11 U§z'kodienla prze­
wodqw wodociągowych. Reklama­
cl� wnoszone w powyższe) spra­
wie llo ndmlnJst1'acjl domów i 
MZBM nie przynoną tadnych re­
illlltatów pomJmo powtarzania ich 
nieomal co tyllzlet'I". 

9 slc:>mni11 otrz;rmal!�my odpo­
wledf MZDM, że .,,le� wodoclq­
gowa w całym b11dynku wymaga 
wvmianv 11fl nowlł in«ta1aoię. Ro­
boty POWY�•ze zostanlł wykonane 
efo końca II lewartalu br." 

Kwartał minął i pewnego dnia 
lokatorzy zjawili �ie: w redakcji, 
oświadcUljąc, że stan z sierpnia 
nie uległ żadnej zmianie. 

Ponowne pismo do MZBM-11 spo 
wodowało następującą odpowiedf: 

„MZDM zawi/ldamla, że roboty 
wodociągowe w buavn Tcu przy ul. 
Groazkiej 29 zostały częśclowo wy­
konane. 

Dal�ze prace JII zaletne od za· 
montowania wodomierza przez 
Miejskie Przed,, Wodociągów t Ka 
natizacJI. 

Potem było jeszcze kilka pise­
mek w tę I w tamtą stronę, aż 
wreszcie w dniu 5 grudnia 19Gl 
moW\I otlw!eckill redakcję loka­
tprzy z Qrodzkiel. Tym razem Jut 
Jednał<: z podr.iękowaniem za PO· 
moc w \IZyskanlu wytęsknionej 
wocly. 

PrzytnRć należy MZBM-owl, te 
odpowiada! ną nasze interwencję 
ale warta za'!tanowienja Je.st tn• 
na sorąwa, Sprąwa ogromnel llo­
ś�i sl<ar� pod adreBern MZBM. z 
n\sm tPj instvtuc,JI wYnlka, żę 
Znldad Remontowy nie nadąfa w 
wvltm,vwanlu napraw. \"ri.v�.,vnv 
te"" sq ••sadnl<:zo (3wie; wielka 
11..-łć r,'>rl•ń I brqk ll'nterlaht. 

O jle ilość podań Jest na pew­
no b�r(lzo di1ża ! z tego tytułu 
mogą być trudncścl w szybkich 
naprawacll, o tyle brak mnterinłu 
wydaje się wymówką dość wy­
gooną. 

trzeba by chyba odnaletć leszcze 
Jedną przyczynę ciągnących sie w 
nieskończoność obietnic, terminów 
i interwencj i, Tkwi OIJQ zapewne 
w niedorJągnię<;liach organizacyj­
nych M7�M-u. Gd7-ieś tam. w 
mechanizmie tei jTlstvtucji ni<?do­
magajq jak(pś trybiki, kóteczka.,. 
Szewc podobno bęz bi1tów �hpdzi„ 
Czy znaczy to, że w MZBM-le nic 
81.r, nar, .. awlć, ,.'l"Mrrrąnizownć, c1.v 
ulepszyć nie <h? Warto się nad 
tym zastanowi cl! 

ODPADY, CZY ODPADKI? 

Zdarza się czasem, ie redakcja 
zupełnie bezwiednie wp�da na trop 
la11()doie mówiąc, skand�lu. Tak 
było na przykład ze skargą Jana 

dziwnego mia�ta z 
ACIHGEL - List pierwszy 

(Dpkończcnle ze �tr. 1) 

Jeszcze nie ze wszyslkim wy­
pleniono złe moce one, a to dta­
tego, iż nie W3Z1/-ICI/ mlebikafłCl{ 
mta.sia naszego ba.czenie pi!11e dn­
wa;ą. a I kupcy bled'lli, utrudze,ti 
hanalem, coraz pom11luMk jakiś 
czynią. Atoli już lepiej się sta­
ło i mniej onych metek fałszy­
wych na przyodziewku uświad· 
cz11sz. 

Pisać o tym ośmielam się d!,i 
fe; przyczyn'l/, iż mi�ukańcy 
przesławnego qrodu l,,<?gnic.i, 
czyli też innych grodów w ok.Q­
Ucv leżąc11ch. niezu•11r.zajni s4 
zapewne iepo, aby im ktc met• 
ki 1ł4 prz11ociziewku zmienia! i 
flO'rlZl/ zą 1�PSZY przedaW(JĆ 
oiicta!, AU>U nie %aszk.odzl prw 
k'llip�ie p!!nle ba.qyć, jak tak/I 
met�a w11g!ąd<t t por,1u·nyw!lć 
c11tr11 na niej 11apisane i t11111, 
co kupiec zażąda, I jeiroze ba 
CZ1J�. CZI/ 11jeika PT'Zl1Z r�l<.pdziel· 
ni/ca w fabryce, czµli tM prile>­
ducha przys.z11ta zostalo. W wy­
i;adku taldego stwierdze11ta,, 1łUt·· 
lepiej strnże miejskie WP:Z:wo<'. a 
te już sposobność zna3dą, ab11 

ducha wypędzić. M-o;że się bo­
wiem zdarzyć że duch. nieczyst,11 
z miastą n.aslego Acingel. wypę• 
dzony, azylu w grodzi� r,rzes!a­
wnym Legnica, lubo w okolici; 
poszukać zechce. 

Tedy ostrzegam wstvstklc'i, 
ostrzeżenie to w ręce Pana l,a­
skawego skw.dając, tudzież u­
kłon niski ślę z mia.sto naszeli0 
dziwnego A.clnael 11 /·reśłę $tę 
izqwolanłem swoim. 

Longlnua Parvus 

OD REDAKCJI: Publikując 
życzliwego nam Longinusa Par­
vusa z dziwnego miasta Acingel, 
chcemy zwrócić uwagę o�szycn 
eiyt�lnilców, Żll obnwy 1eg9 O• 
k11za!y slę oz�ciow9 słuszne. W 
duchy (czyste, c�y oieczyątę) 
wi,ra·.,,.dzie ))ie w.• .. n:yr,y, f!ie 
llll'lifli' jednak stwierd1-<,r.o l " 
nas sporadycznię) dziwo� praił• 
tyki z mętkemi, W-óre 'L artyku­
łów I !(at. wę(irują na artykuły 
lJ i III  gRLunku,co n�niże nai 
na str:>iy. Posłuchajmy w ęc rd­
dy n&szl)go koremonden1,1 l przy 
zPl<uni� srrnwrl1oimy na wszel­
ki wypadek metki! 

Hawika. Kupli on 20 dkg klełba• 
sy, za<:ząl Ją Jeść i dostał toz­
stroju żolą<!ka. Kiełbasa była zep­
suta i do spożycia nie nadawała 
się. 

Pismo w tej sprawie do MHM-u 
przynjoslo odpowiedf zastanawlajq. 
cą. Czytamy w njej: 

„W odpowiedzi na ptsmo Wa.sze 
.rawtadamiamy: zatalenie Wasze• 
go czytelnika /est aluszne, z tym, 
:Ile nabył wędttnl/ w sklepie sa• 
moobsługowym, naldqcym do Dy­
rekcji Miejslclego Handlu Spoiyw, 
czego w Legnicy, przy czym za, 
znaczamy, ie wędliny nieodebrane 
przez nas z Zakładów Mięsnych 
w Legnicy z powodu niewłaściwej 
Jalcoścl, sq wp,•owa<lzane do ob­
rotu przez tnne przedsiębiorstwa, 
tak jak to miało mlqjsce w dntu 
10. VII. 6J, gclzie nabyta węcllina 
przez Waszego czytelnika okazała 
1ię iepsuta. 

W załączeniu przesyłamy pi1mo 
zawiad11miailłce na.sza ;eąnostkę 
nadrzędną, w celu niedopusiczenia 
c:19 obl'{)tu handtoweoo towarów 
11!1?nadających się do konmmpcji", 

Nil' do pojęllia! Jedno przecie 
!llębiorstwo handlowe olirzucn w�d­
linę, jako nlenadającq sję, do spo­
tycia, a )nne b<,-Llro,,kp Ją kupuje 
i wciska klientom! Czy napraw• 
dę tylko MHM dysponuje fachow­
�. który potrąfi odróinić świeżą 
wędlinę od zepsutej? Wydaje się, 
że talcirni biegłymi dysponować 
m u  s z ą· wszystkie przedsiębi.or­
&twa handlujące wyrobami mięsny­
mi, To l'BZ. Ą dw11... Tu sprawi!, 
jest jeszcze poważniejsza! Zakła­
dy Mic;sne wiedli\ z jaltiego po­
wodu MHM odmawia przyjęcia Ja­
klejś partii towaru i mają od­
wage ten sam toWilr oferować ina 
ne{llu odbJorcy. A co najciekaw­
sze - znajdµją odbiorc,: na zep­
suty towar. 

Zootawmr to Jednak. Sprawa, 
konkretnie: skarga naszego czy­
telnika, została załatwiona j było 
to zresztą kilka miesięcy temu, 
w lipcu. Przedawpilo się. Nie 
chcę narazić się na zarzut m!e• 
slawiania po+.ytecineJ sltą4inąd pła 
cówkl. (Swoją drogą chętnie bym 
skorzyst�l z zaproszenia dyrekcji 
Zakładów Mięsnych ! ,.namacalnie" 
przekonał się, że sytuacja uleg)a 
zmianie na lePBZe). 

Na pochwalę zasługuje w tej 
sprawie dyrekcja MHM-u. Nie po. 
przestals1 ona na stwierdzeniu że 
zepsuta wędlina zakupiona ' zo­
st.a!a w �k)0pie nąlcżącym do in• 
nego przedsiębiorstwa, co zwol­
niloby ją pqeciei ocl wszelkich 
wyjaśnień, Zadano sobie t#ud po­
wiadomienia o wypadkach ,akuov­
wania ,.wybrakowRnvch" wyrobów 
rnięsnyc)l pr7.R� PSS 1 Mf!P Art. 
Soożywczymi • Wydi. Handlµ orRZ 
podano to do wiadomości tvrhie 
pr7,edsiel)iorstw iak rńwnież Mi�j­
sklei Rt•�ii San.-F.ni<i. w Leg­
nlrv i W.Z.P,H, we WrO"lawln 

'Tak poj�•a odr,owie<h.slrór,
. 

za 
71rovdoa kr.T''"'"'4Tltów uzyskać mo­
ie tylko pcklask. 

(WINO) GRONA GNIĘWU 

Sprawa nietypowa. Nie byłoby, 
jej_ gdyby kierowniczką sklcpu o­
wocowo-warzywn°go przy ul. Glo­
gowskiej 1.aml<Mla dr>,wi skl03pu o 
iu,i,inie !R. Nie zemknęła ich, 
Oh•lugiwała klienta jeszc,,e o god1.. 
18 30. WobPc te110 cz;ytf'lnictl:a n�. 
sza, wracając z pracy wstąpiła 

tarn i �ądaln pól k.llograma wino 
gron. Kierowniczka odmówiła. 
Odmówiła także wydania k5Jo.żki 
zażaleń, gdyż było już po „godzi­
nach urzędowania". Klientka wy. 
szla ze sklepu i poczekała. Do• 
czekała się wióoku innego klienta, 
wynoszącego ze sklepu całą sk.rzyn 
kę tych winogron, których przed• 
tern rzękomo nie było. 

Zaindagowany w tej sprawie za. 
r7,ąd Rejonowej Spółdzielni. Og­
rodniczej w Legnicy odpowiedział: 

,. ... Zarzqd Re;onowej Spółdzielni 
Ogrodniczej uprzejmie wyjnfola, 
że oo doliladnvm l wniklfw!lm zba 
da,;,u sprqwy przyznaje slusznoAt 
skargi �ttentki ... 

Za niewlaśctwe rachowa11łe się 
/eierownicika sklepu otrzym"'la u,,t 
ną naganę od zarzqdu i jednocze· 
fota zpstala pouczona, �e clemen­
tarnq zasad11 praay perio11el11 sl<l�• 
powcgo Jest uprzejma i ,rzetelna 
obsługa kon,umentów". 

Sprąwa, powtarząm, nietypcwa. 
Lecz nietypowość ta polega tyl­
ko na tym tę rzecz dzi>1Ja się w 
godzinach, gdy sklpp powinien by<! 
7amknięty. Reszta jOijt niestety- bar 
dzo jęą:roze typow.a w naszych �kle 
pach, Bralc µprzeJmoiCJi ll;Cl ątrony 
,prZOO/łWCÓW kosztujit kOJ\$Utnen• 
tów d11żo zdrowie. I mimo piaą• 
nia <> mn - Jako4 bardzo opornie 
Jd1le na!l!lillnlę trudnej ntµkt u� 
pr7.ejmośel l umtachu. 

W�mlkle pr1,edslflblor/ltwa wtnny 
Iść śladem SpóldzJ,:,lnl Ogrodni­
czej I J)OU�ZĄĆ l>!)tzeMWCÓW o 
rlerrontarn,iJ zą�adzle - UFR'ZEJ­
JMOS(! J RZETELN'OSOI 

SWIATLO WIELOBRANZOW:el 

Zwrócił się do red;ikcjl z proś\Jq 
Q Jnterwencję Romap Bodnar, nie 
mogący doczekać się elektryfika­
cjl swojego kiosku „Ęuahu". 

Odpowiada na to Zakład Ener­
getyczny Legnica: 

„Przedsiębiorstwo �Ruch" nie do 
konało odpowie(jnlch prac zwią­
ianych i podlaezenlem kil>1ku d,o 
tieci energetycznej. Podczas wizji 
lo}<alnej ,twierdzono, te kiosk nie 
/est przygotowany na podlączente 
4o sieci energetycznej, ponieważ 
Prak jest vrzvlączenla oraz lin,l 
zasilającej, które należll wykonać 
kosztem i staraniem Przed.;ię­
bLorltwa ,..Ruch". 

Kiosk zosta1tld potllączon11 z 
chwilą wyl<onanta w/w przyłącza 
I linii zasilające/ 01/lt 1ąwarcia u­
mowy o dostawę energii elektrycz­
nej, co leży w kompetenc/t od­
biorcy". 

To by)o w dniu 21 Jistopąda. , 
Pnia 4 grudnia na<leH1.lo w tej 
ąprawie p\SmO z „RUCHU". Czy­
tamy w nim między innymi: 

,.Elektr11fll<acja klo1k6w mieoz· 
cząc!lch się na terenie m. Legn'• 
cu oraz powiatu Leonlco. została 
,zecona Rzemle§lniczej Spólfl.zle!­
ni Wielobranżowe/ w Leanicu w 
dniu I wrzelnla 1061 roltU z ter­
minem wvkononla do dnt11 15 

wrzefola 1961. Spóldzletnla zlece• 
n.le przyłcla. 6o 1'ealt.zae;i 1-" dniu 
4 wrzdnia 1961 sttJJterdza/ąc pod· 
pisem oraz piec1ąfką 1CJarunkt u­
mow11 I akuptu/ąc termin wyko­
na1tla. 

Do 4 grudnia 1961 r. z prayjętwh 
robót nie zo.�la/11 1Vj'kryn,11ne kło­
ski Legnickie Pole i kiosk mlesz-
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Dukt prowadzący do Kluczewa zara�tał młodymi świercz­
kami. Przecinał on tajgę prostą, wyrazną linią, podobną do 
kreslci na mapie. Można było lecleć bez rr.apy I busoli bez 
obawy zbłądzenia. Dukt nazywano aleią Charltonowa. Cha­
ritonow codziennie warczał nad duktem. W)'starczylo ma�h­
nąć ręką, pokiwał w odpowiedzi skrzydłem\ pozdrll.!_'.ia'.:'.lC 
.znajomych. Znal tu wszystko - ziemię, ludzi, w ioski, lesne 
ścieżki. / 

Mechorkln był inny. Dla niego była to po prostu praca, 
po prostu lot do określonego celu. l3J:łO mu obojętne, co Jest 
pod nim - wieś, rzeka czy zimovnsko. Rzadko spoglądał 
w dól; trzymaiąc wzrok utkwiony w e  ":'skazówki przyrządów 
widział tylko błękit i horyzont za przeJrzystą kopułą �ąbmy. 
Był miody i dlatego udawał ważniaka. Włączył stacJę na­
dawczą zameldował kurs dyspozytorowi i znów s1edz,ał ni� 
oglądając się, Jak gdyby w kabinie nie bJ'.(O sympatyczneJ 
Zoj\<i Makarowej w modnym płaszczu, z nainowszą stołecz­
ną fryzurą. 

Dobrze )Vlachorkin odstawiaj ważniaka, .. 
Zoj ka ;poglądala na puste miejsce obok siebie starając się 

odgadnąć co to za kierownik poleci z Zasłon do mch do Klu­
czewa, Dopóki nie zbudowano kolei, kierownictwo nic nie 
ma do robot:, w Kluc1;ewie. 

Zojka spojrzała w dól. ,.JAK" skręcił w bok duktu i leciał 
teraz wzdłuż rzeki, pokrytej zwałami lodu i przeręblami. 

Nad rzeką wisiał niedokończony mnst z trzema p1·zęslaml, 
wśród których migały błękitnawe błyski spawarek. 

Przy moście dymiła lokomotywa, stały szn11ry czerwonych 
waf(onik6w ! platformy, 

St�d szla dro!Za cło Kluczewa, Machnrkin skręclt i poleciał 
nad tras:i na czoło budowy - do Zasłon. Szyny w dole biegły 
po nasvnach, poorzez wyłomy skalne, po tymczas1>wych mo­
stach. Potem szyny tffywaly się, Mignęło miasteczko namio­
towe rpbotników zatrµclnionych nrzv budowie tor1.1. Gotowy 
nasyp claf.lnfl się na półnoo, oml,lając bagna I strome wzg6-
1•za. Tor cj.ąp.nął �ię .1uż na PJ"7.!lst,·zer,I wlelu }cllometrów, ale 
do Rlu'°1ewn wc!at leszcze l;)ylr, dale.kp, 

Ukp1,aly sie 7;Mlnnv, olPWlelk.a wieś pr1.eclęta ,iedną ulicą. 
011mt1y Wlłrzvwne zbie11aly Jn1 T7.Pc1re. Na tvllłch wsi d:ym 
nnosil �lę n;i<l domkami w którvch mtetcilv się domowe 
fa:fn!e, 7.a wsiR na łące �tal w pokrowcu helikopter ,MI-4". 
Palilo się op.11lsl<o i wiatr n,iosll str7�nv dymu. Chlnoak ze 
strzelbq s1en7hl pny pgniskt1 przy1tl�rlni3c się lądującemu 
na szerok ich Japach samnloclkowl „JAK-12" 

czący się przy ul. Armil Czerwo­
nej. W �prawie w11konanla robót 
kierownictwo Oddziału zwracało 
się ktłkakrolnle do Rzemieślnócze; 
Spó_/.tlzielnl oraz do wykonawcy 
robót ob. Bronisława Klsiały, Jed­
nak Interwencje nasze ,ą bez­
skuteczne. 

Prezes Spótdzłelnł stwlerd•il, te 
w zasadzie 11,e ma żadnego wply,­
wu na Wllleonawcę ob. K;islalę -
jedynie mote stosować /eary pie· 
ntężne. 

• 

... W 1pro.wie kiosku przy tłl. 
Armii Czerwone) kier. Oddziału 
zwracało się do wykonawcy, k.tóry 
1twierd•il, że roboty zostały wy­
konane i zgłoszcne Za/eładowł E­
nergetycznemu. Na interwencie 
kier. Oddziału przedstawiciel Za­
kładu Energe.tyczneao w an!u 4 
grudnia 1961 sporządztl protokół 
oabioru zawierający •usterki, które 
wtnien usunąć wvkonawca. ·Wyko­
nawca zal &twierdza, że zrobienie 
izolatorów na slupie naleźy c:lo Za• 
kładu Energetyąnego. Wylwnawco. 
w dniu d gr!Ldnia 1f!61 o·bi�cal 
sprawe załatwić w Zakładzie Ener­
getycz111,m, jednak Zll'tljac nlel/ow-
11nlć wylconąwcy obawiamy się, 
że sprdwa nf.e zostanie szyb�o z-i­
łatwiona. Przedstęblontwo nie pn­
siada małliwości rozwikłania IP?· 
ro pomtędz11 Zal<la(łem Energetycz• 
1111m a wykonawcą... Róumoczefo!e 
prosimy o l11terwenoję w sprawie 
wykonanła robót w kłosku w 
Legnickim Polu ... " 

Ot, problmn! Ile pi$l!nia w blą.­
hej przeci�t �»•RWie! A wszystko 
dlAtego, że;, t,pó!Mielnla Rzem1en. 
nic,,a nie ma żadnego wplvwu n.a 
swoich wykonaw�6w. A dl11czego 
nie ma? Jakiś sp<l6ób przeci<>ż na 
taldel(o wyknnaw"ę ]ll$t: Można 
na niego .,jeclynie'• nakładać kary 

Sylwet�i PPR-owe.ów 

Oto ob. L. ulega wypadkowi przy 
pracy. Leczy się w szpitalu w Lu­
binie, opuszcza szpital, zaczyna 
z powr(Jtem pi13cę. Po j.akim! 
czasie jednak zmuszony Jest zwol­
nić się, gdyż w zakladz.ie krey1vo 
patrzą na niego niektó.r,zy. St.ar,.a 
się o odszkodowanie za wypr8ęk, 
! to uważane jest za. .. bo ja. więm 
zresztą za co'! W każdy� bąd, • 
razie ob. L. wolał się ZWQlnić, 
Jakby tego óyfo jesz.«l;e mało,. 
zaczynają sJę, u mego, P,OJa,wlaA 
bóle głowy i coraz poważniejsze 
zaburzenia umysłowe, Żyjąca Z, 
chorym we wspó1nocte malżeń• 
sklej ob. Sz. zaczyna staranJa o. 
zapomogę, o umieszczęnie go„ w 
za kładzie leczniczym. Trwa to \I> 
miesiącami. Odszkodowanie obie, 
cano wypl.acić, ale żądano kut:9', 
wypadku. Ale karty wypa;l­
lm nie mcima było ze @Z.Pl• 
tala otrzymać, bo �ornpetentny le­
karz był n.a u;:lopie. I talt w k-01-
k-0. ZrozpaC-Wl.)a ob. Sz. n.1płsałA 
wreszcie do red,al«:j,i list -0 pwojch 
klo,potach i chonego perypetiach. 

Interwencja redakcji Skłania 
wreszcie Szpital Powiatowy w Lt\­
binie do i,rze.słanja wniosku PZ{,J. 
Wydz. QPiek\ Społecznej udzll;1a 
ob. Sz. zapomogl. I wreszcie u• 
daje się także umieścić ob. L. W 
zakładzie M)T<lhiąteyeznym. 

Również ob. Grodzi<:ki mles!ąca. 
mi usiJ.ował załatwić sprawę. 64· 
letni, e,c\>Ol'Owan;r etlowiek napi­
sał zgo�zknlaly li�t, w którym sfa. 
wia pod zna)ciem z�pytanla w«u«� 
ką opiekę nad chorymi 1 starcirnl. 
Od sty�znia do inaja czeka? 
bezskutecznie na s1<ierow.mie 4o 
Domu Rencisty w Niei:nezy. 

List redakcji z dni.a 25 maj� do 
(Doko11czenie n11 st1', 01 

Józef Walczak 
,001<ończenle ze str. 2) 

Kiedy przyjechał do Legni­
cy, w naszym mieście istniały 
już władze wojewódzkie; dzia­
łały I<omltety Wojewódzkie 
PPR i Pf'S. Początkowo tow. 
Walczak bi�rz!l udział w pra­
cach związanych z porządko­
waniem miasta. Następnie pra­
cuje w Rejonie Dróg Pµbhez­
nych. Kiedy w Legnicy po­
wstają pierwsze kola terenowe 
PPR, Walczalt zostaje powoła­
ny na I sekretarza Grupy Te­
renowej PPR. Stąd po utwo­
rzeniu Komitetów Dzielnico­
wych PPR zostaje powołany na 
członka Egzekutywy KP PPR. 
W tym czasie o,·ganizuje kola 
wiejskie, m. in. w Grzymall­
nie I Ulesiu. Po zjednoczeniu 
pełni funkcję I sekretarza Ko­
mitelu Dzielnicowego )."ZPR, a 
w 1949 rolm zostaje powol�ny 
na instruktora KP PZPR. Pra­
cując w Komitecie bierze u­
dział w organizowaniu spół­
dzielni produkcyjnych. Walnie 
przyczynia się do za!M<>nia 
prosperującej do dzisiaj sp6l­
dzielni w Bielanach. W 1951 
roku zostaje skierowany do 
Międzywojewódzkiej Szkoły 

P.irtyjnej we Wrocławiu, po 
ukończeniu której obejmuje 
funkcję kierownika Wydzia1u 
Rolnego KP PZPR w Legniey. 
Na tym stanowisku pracuje {ip 
września 1953 roku. Pracę ,., 
Komitecie przerywa ze w1g1ę­
du na zły stan z<lrowia. Po 
krótkim ok1·esie rekoowale• 
scencji, tow. Walczaka powo­
łano na stanowisko przew<J<lnl­
czącego Oddziału Związku Za­
wodowego Pracowmków Pań­
stwowych, a następnie pełni 
funkcję personalnego w LZPO. 

W kwietniu 1957 roku KP 
PZPR deleguje tow. Walczaka 
do pracy w budującej się wów­
czas Hucie Miedzi, gdzie pra­
c11Je do dzisiaj jako majster 
grupy rernontowo-budowhnej. 
Jest członkiem Egzekutywy 
KZ PZPR, długoletnim c-tlon­
kiem Plenum KP PZPR. człon­
kiem Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Partyjnej, .radnym 
Miejskiej Rady Narodowej. 

Tow. Józefa Walczaka wy­
brano delegatem na zbliżając!\ 
się Konferencję Powiatow:\. 
Za swoją pracę został odzna­
czony Srebrnym Krzyżem Za­
sługi i Srebrną Odznakq za 
Zasługi dla Miasta Legnicy. 

- 1 0  -

„JAK" obniża! lot i Zojka widziała, że Machorkin miał 
ogromną ochotę precyzyjnie wylądować po pierwszym okrą­
żeniu. Wyjęła z kieszeni lusterko ! poprawiła na szyi chu• 
steczkę - barwną chusteczkę festiwafową z palmami, mu­
rzynami, statkami i słowem ,,pokój" we wszystkich językach. 
.,JAK" miękko osiadł na śnieżnym polu. Machorkin nie WY· 
trzymał I na moment odwrócil głowę, przy czym Zojka do­
strzegła jego rozpromieniony wzrok: patrz I podziwiaj, cho­
ciaż nie masz zielonego pojęcia o pilotażu! 

Machorkin podjechał do helikoptera, wyłączy! silnik i ze­
skoczył z kabiny na ziemię. Chłopak w zajęczej czapie, z mu• 
zealną strzelbą biegi już ku niemu. 

- Po inżyniera Tichonowa? - pytał zasapany. Czeka na 
was w chacie. Za chwilkę powinien tu być. 

- Pilnujesz helikoptera? - zapytał Machorkin zapalając 
papierosa. 

- A ,iakże, ochraniam - odrzekł chłopak i poprawił na ra• 
mieniu strzelbę, nie spuszczając oczu z Machorkina, wyraź­
nie zazdro�zcząc mu kurtki z błyskawicznymi zamkami, zło­
tych skrzydełek na rękawach i samolociku, który na ty-m 
maleńkim lotnisku robił wrażenie potężnego okrętu po-
wietrznego. • 

Na śniegu przy ognisku widnia! również drugi ślad samo• 
loj;owych nart. Machorkin zapytał chłopca: kto tu przvla• 
tywał przed nim. 

- Sam Bajdaczenko tu był - uśmiechnął się chłopiec. -
Ważny kierownik. Ochrzanił tu niektórych i pojechał do 
Kluczewa. Poważny chłop! Kazał Tichonowowi zebrać wszyst­
kie papiery i lecieć za nim. A na eiym ma le.cieć, kiedy nasz 
,,MI-4" zepsuł się? 

- Cóż on tam siedzi w chacie? - zapyta! Machorkin. 
- Czeka na jakieś papiery. Posiali po nie gazjk. Bez tych 

papierów nie ma się co pokazywać u Bajdaczenki... Może 
poczęstujecie moskiewskimi, towarzyszu pilocie? 

Machorkin wyciągnął paczk!l „Kazbeków". Chłopak skrom­
ple w,ziął jednego papierosa. Męska prz;vJeltń krzepią. 

Zojce zn\ldz!lo się czekać. Wysunęła się z kabiny, nama­
�ala noga żelazny stopień i wyskoczyła na śnieg. 

- Dokąd idzieciP? Za chwilę lecimy - powiedział nieza­
dowolonv Machorkin. 

Spojrzał z irytacją na zegarek i skierował się ku chacie, 
polecając chłopcu bronić dostępu do samolotu. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 

,J 
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L· ZMS _J Złotorviski handel ro . norovm ro�u 
I Na terenie powiatu zlotoryj­
eklego !sin.leje 27 grup Zwlą,zku 
Młodzieży SocjaJic.tyczntj, które 
skupiają, 750 członków. Przy czte­
rech wh;kszych fal�rykach i ko-

'-�alolach pracują, ktwiitety zakla­
A owe. '""\ * ' 

/ � • grapacn ZMS Iw powiecie 
złoto\ -yjsklm rozpocz ela się kam• 
paola' sprawozdawuzo - wybor­
cza.. z'e.. "ranla będą, prowallzooe 
do plerm,;:zej polowy. marca. Po­
tem zos".'lnle zca:gaofzowana 
konferencja powlatw,iva.. 

,. (L. M.) 

Jednynn z najciekawszych za­
mierzeń PowszPchnej Spółdziel­
ni Spoż;ywców w Złotoryi na 1·01� 
1962 jes t uruchomienie p1ękneJ 
kawian,i. Będzie się ona mieściła 
na part erze w nowym budynku 
przy Pfacu Wolności. Domyślam 
się, że' niektórzy czytelnicy zacz­
ną się/ w tym miejscu uśmiechać. 
Tak 1k, prawda, dotychczas m1-
nęlo ltilka terminów oddania te­
go Jolcalu do użytku. 

Jed1Mk w I kwartale 1962 r. 
kawiarnia będzie na pewno czyn­
na, o czym świadczy tempo pra­
cy. Wewnątrz pomieści ona 60 
konsu1:nentó'w, dla których latem 

Zanłm atworzysz butelką ... 
Staropolski obyczal' nakazuje jący fio naszych mieszkań by 

dokoP.ać remontu. Miłym I dość 
ro,w<1wszec-hnionym zwyczajem 
pań 1'.iomu jest podawanie robot­
nik1<>m w cxasie pracy śniada-

r ugościć nawet nie�oszonych 
gości. Do takich nieprosronych, 
chocia:!: oczekiwanych gości na­
leżą rzemieśhnlcy, przybywa-

��-----
'- . , I 

Pocztów I.ta 
ze Zlolor\� 

' n�. Robotnicy na ogól n.le od­
> l'll!awtiają w1J)icla szklanki ka­

'NIY czy herbaty. 2Je jest na­
/ tomiast, gdy gospodarze domu 
' stawiają na stole alkohol. W 

pojęciu niektórych osób wódka 
rozwiązuje wiele problemów. 
Wydaje 1m się, te remont bę-

' 
parę dni temu· w noc sylwe-

wą - trącając slę kiell:';zk�­
mi (I winem -oczywiście!) - w1-

ta1!6my Nowy Roki 1962. !'tegar 
dzwonił dwanaście udei,:zet\, 

' am stuknął jeszcze jeden ro\<:zek 
tycie potoczyło się dalej ... 

Na przełomie dwóch lat ka\i�y 
tzlowlek mimo woli zastanawia 
się: jaki był ten stary rok, co 
.J>I'ZYillesie nowy, 1 życz!. Dooko­

·h, wszystk,im.,. �e,rq,e1=Z?1e ... 

j Niech więc I mnie będzie wol­
no złożyć, panie Redaktorze, s�r­
deczne, z głębi serca płynące zy• 

, czenia: 
I Zakładowi Oczyszczania �:a­
gta - większej systematyczności 
i operatywności, 

, aptece - nie planowania na rok 
przyszły nowego remontu, 

Milicji Obywatelskiej - przy­
najmniej częściowego bezrobo­
cia, 

Miejskiemu Zarządowi Budyn­
ków Mieszkalnych - tak1ch re­
!"1ontów, po których użytkowni­
kowi nie leje się woda na głowę, 

piłkarzom ,Górnika" - oszczę­
dzania nerwów i zdrowia kibi­
com, 

gastronomii niewykonania 
planów w zakresie konsumpcji 
asortymentów napojów wysko­
kowych, 

poczcie - przemiany z żółwia 
przynajmniej w słonia. 

' straży pożarnej - niestosowania 
ienrii w praktyce, 

t'PS - , zl!miast życzeń przy­
rom.nienie, że w soboty l niedzie­
le człowiek też je chlebuś, 

wreszcie Panu Redaktorowi -
200-krotnego z.wi,;kszcnin nakłn­
c:'u „Wiadomości" i wiele, wiele 
c'obrego, 
a w ogóle - to żeby było lepiej 
I STO LAT 

T. BUKIBT 

J dZlie ,przep:rowadzony szybciej 
f i lepiej, jeśli uraczą robotni­

ków alkoh9lem. Z tym >zwy­
czajem nafeży z8l'Wać, Co by 
było, gdyby w każdym remon-
towanym mieszkanm na na­
szych dzielnych zdunów, mala-
rzy, cieśli i murairzy - ocze­
kiwała butelka wódki? Jakże 
łatwo wtedy wpaść w. nałóg 
alkoholizmu. 

Do tych alkoholowych • ugosz­
czeń niektórzy robotn,iq:y już 
się pr�yzwyc7..a.lli. Często na 
prośbę lokatora w rodza1u: 
„bardw proszę o pośpiech, 'już 
zima, a pieca jak nie ma. tak 
nie ma", lub: ,,tylko pros-ie to 
zrobić dobrze, tak jak u Ko­
walskich", słyszy s,ię w odpo­
wiedzi: ,.postawi pan ćwiarikę, 
to sie zrobi". 

LokatO'l'zy nie po!W!nnJ ao­
magać się od rzemieślników 
dodatkowych usług, za które 
najwygodniej jest zaplaclć , .. 
ćwiartką. Wątpię, czv często­
wnnie robotników wódka wp!y 
nie na jakość lub czasokres 
trwania wykonywanej pracy. 
Ciesząc sle, że remont zakoń­
czony I skończyły się związa­
ne z nim utrapienia, nie si�gaj 
my pochopnie po butelkę. 

Gdyby nam ktoś powied1.iat, 
że nie jesteśmy kulturalni, z 
pewnością byśmv się obrazili. 
Postępujmy więc kulturalnie I 
przestańmy częstować wódką 
przybywających do nasz"]ch 
mieszkań rzemie.!lnilków, Zy­
skamy przez to wdzięczność ich 
żon, które często mówią: ;,nie 
pije wprawdzie za swoje, ale 
p i j e". 

I tu właśnie, 
problem. 
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zaczyna się 

I O, 

,,Ważniak! - pomyślała Zojka. - Charitonow nie odm(>. 
wiłby. Udaje wilka podniebnych szlaków, nieugiętego boha­
tera, a nazwisko ma zgrzebne, chłopskie - Machorkin ... 
A właściwie to zupełnie dobre nazwisko ,,Machorkin ... ". 

Zojka zjad!a obie pomarańcze, zawinęła skórki w chustecz­
kę i schowak do kieszeni. Takie skórki dobrze zalewać wód­ką. Gienek przepada za pomara1\czówką. Przydadzą się na święta. 1 Ma:a spędzą na pewno w towarzystwie, może u Mi­chiejewów. którzy mają duży pokój. Wszyscy będą wołali: ,.Gorzko! Do diabła, na co czekacie?". Gienek będzie się wy­kręcał żartami powotujac się na ograniczenia lokalowe. ,,Kła­miesz - zawołają koledzy - choćby w chatce byle z nim!". ,,Dajcie mu szałas ze wszystkimi wygodami!". ,.Ma pod Mo­skwą niezłą Ghatkę !''. PotC'm wszyscy będą tanczyć aż do św,tu, a o wschodzie słońca wyjdą na ulic,: i zbudzą ludzt swoimi pieśniami - pierwszomajo\vymi, re,volucyjnymi, komsomolski:ni. Jci.cli do tego czasu ociepli się, w pokoju już zakwitnie gał11ź czeremchy. napełniając go dzikim leś­nvm zapachem. O świcie długo będą stali przed jej gankiem, Gienek będzie chciał wejść do jej pokoju, ale Z<'jka szepnie: , !)., widzenia. Gi<:>nku!" Zamknie drzwi i długn je5zcze bę­clzll• stała J:lrzy olrn'c z 7.�mkniętymi oczyrr.a, wciągając 
"' 1 �uca v:mi leś<1e.i '"ic>snv i wsłuchując się w szept Gienka: .,.4-!',"ik,l, słyszysz? ... !'Jo Zo)n . . .  " 

(,1enck postoi pr>d oknem, ,ap;ili papierosa i wrńci do sie­l:ic. Jego kroki uc1ch'1ą w majowej mgle, n oknen'I mlegnie rls,a, shchać bc;d,ic- tvll•o p0sh1kiwanie silnika elektrowni, 

na szerokim chodniku ustawi się 
stoliki pod parasolami. 

- ,Jakle jeszcze plany ma za­

rząd PSS? - pytam dyrektora 

produkcji Zdzisia.wa Płomińskie-

go. . 
k

' . 
- Przy ul. Legmc 1eJ rozpocz-

niemy adaptację budynku, w 
którym zostanie uruchomiona 
masarnia. Natomiast przy ul. 
Okrzei !)rzystąpimy do budowy 
od podstaw budynku przeznacza: 
nego na piekarnię. Obie placówki 
zostaną oddane do użytku w 1 963 
roku. Z innych zamierzeń wart? 
wspomnieć o tym, że zmoderm­
zujemy kilkanaście sklepów. 

- Cz4;sto zdarza �lę, że sklepy 
są zamknięte w godzina.eh sprze­
daży. Wiemy. że z ofłhlorem to­
waru macie pewne kłopoty, ale 

SylwetKi PPR - OWCÓW 

Zdzisław 

Grabowski 

Miał 17 lat, kiedy na 
wezwanie partii chwycił 
karabin i poszedł pUnować 
mostu na rzece w pobliżu 
Warszawy. Most urzek&za­
la władzom polskim jed­
nostka wojslk radz;eckich, 
która rozgroml!a !aszv 
stów. 

Tow Zdlllslaw Grabow­
sk,l w�tąpit do Pols/kiP.j 
Parlll Robotnkrej W hl· 
tym 1945 roku. W maj,1 
tego samego roku Z06taj_': 
sekretarzem orgaruzacJ t 
przy PKP. 

Do powiatu złotoryjskie­
go tow. Grabowski przy­
jechał w 1952 roku. Po• 
przednio mieszka! ,w Eł­
ku (woj. białostockie), gdzie 
skończy! liceum pedag-:>­
giczne i zdobył zawód na­
uczyciela. Po przyieżdz;ie 
do tutejszego powiatu był 
kilka lat kierownjkiem 
szk-0ły w Dobroszowie. N'i­
stęp,nle - na jednej z kcn­
fereaicjl· powiatowych - zo­
stał wybrany na kierow­
nika Powi„towego Ośrod­
ka Propagandy. Obecnie 
jest 1;ekretarzem pro"pagan­
dy Komitetu Pow!atowego 
PZPR w Złotoryi. 

(!em!!) 

czy nie motna remanentów spo­
rządzać w godzinach wieczor­
nych? 

- Można Będziemy się starali 
usprawnić działalność naszych 
placówek. 

- Jakle ma plany na 1962 rok 
Miejski Handel Detaliczny? 

Na to pytanie odpowiada dy­
rektor MHO Tadeusz Zaplata: 

- Przewidujerr.y, że obroty ,;; 
porównaniu do 1961 roku wzro­
sną o 43 procent. Nastąpi to dzię­
ki lepszemu zaopatrzeniu i zwiek­
szeni11 liczby placówek handlo­
wych. Jeżeli otrzymamy przy­
rzeczone lokale z nowego budow­
nictwa, otworzymy drogerię i 
sklep pasmanteryjny. 

Oemll) 

Czg wiecie, że . . .  
... ponad 500 naucz11cieH szkól 

,:odsta.wow11ch, ooólnoksztalcą­
CI/Ch ł zawodowych n,1 terenie 
powiatu zlotorviskiego Mteź11 do 
Związku Naucz11cielstwa Pols7:de· 
go. Organizację podzielono M 
14 Ogni.!k (d-0 jednego Ognis� 
należą naucz11clele kilku szkól). 
W katd11m Ogni.!ku odb11wajq $ię 
trzy razy w roku lwnferencJe 
rejonowe. Omawia się wted11 
,prawy socjalf.stycziugo wycho­
wanta mwdzleży, współpracy 
szkoły ze 3rodowisklem, zagadnie­
nia tzw. dzieci trudnych, i inne. 

U,. M.) 

Na rzecz 
·pomocy społecznei 

Powiatowa Rada Narodowa w 
Złotoryi :z:wróclla się do wszyst­
kich chłopów z apelem w spra• 
wie zbiórki zboża I ziemniaków 
na rzecz pomocy społecznej. 

Akcja dala bardzo dobry rezul­
tat. Uzyskano łącznie 30 tysięcy 
złotych. Z tego 15 tysięcy zl-:>t:,:ch 
przekazano do Polskiego Komite­
tu Pomocy Społecznej w Warsza­
wie, a pozostałą sumę rozdzielo­
no pomiędzy osoby potrzeh 1jące 
pomocy. Dotychczas z zasiłków· 
skorzystało 70 osób. 

(I,. &I.) 

Ciekawe 
odkrycie 

(Dokończenłe ze słr. 1) 
lcle nac.i111\ gltnlan11ch ucho­
wanych w calofrl. W Jedn11m 
• ,uch zachowała się w bar­
dzo dobrym stan·Le pszenico 
ci w kilku tachowal11 się prz11 
palone llad11 gotowanego w 
nich pożywienia. Znaleziono 
rów1'1eż donicę do przecho• 
wywanla miodu I grot żela•• 
nv. Znalezisko te datujem11 
wstępnie na XIII ł XIV w. 
O dalu11ch odkryciach poin• 
form1.1Jem11 Czytelników. 

D. G. 
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do którego wszyscy mieszkańcy Kluczewa od dawna się 
przyzwyczaili. I może jeszcze doleci z daleka piosenka o tym, 
że „jesteśmy jak dwa brzegi jednej rzeki". Nazaiutrz spotka­
ją się o 8 rano w biurze, w pokoju zastawionym kulmanami, 
gdzie na drzwiach wisi kartka brystolu z napisem „Oddział 
techniczny". 

Jeżeli spotkają się przy ludziach to podadzą sobie ręce. 
Jeżeli w pokoju nie będzie nikogo - pocałują się ukradkiem, 
po czym Gienek wytrze dłonią wargi sprawdzając, czy nie 
pozostał na nich ślad szminki. Zoja nie lubi tego obraźliwe­
go gestu. 

Dziewczy'na westchnęła i starając się nie myśleć o drob­
nych urazach spojrzała w dól. 

Cleń samolotu z tęczą dookoła śmigła płynął szerokim 
duktem. Obok pokrytych śniegiem polanek ciemnia! mbdy 
zagajnik świerkowy. 

Dukt ten wyrąbano jeszcze przed dwoma laty dla kluczew­
skiej linii wysokiego napię�ia. Potem jednak plany uległy 
zmianie, fundusze zostały obcięte i wszystko na razie paszto 
w niepamięć. C,ekano na doprowadzenie do Kluczewa jed­
notorowei kolei. W 1:1lośnvm na cały rejon Kluczewie zana­
nnwala cisza I spokój. Jedni ,•:yjeC'hali, ci ;aś, którzv zostali siedzleh nad projektami koo�lni i krimfiTfiatu, •adzili i dy­skulowali be,. końca i wciąż c7,ekali. k!edv rozlegn ie się pierwszy gwizd parowozu, zwi.astuJący początek nowego ży­cia. ...,·-------------------·----------------------- -----------------� 

Nowo odbudowane bloki przy pl. Wolności w Złotoryi 
fot, A, Wacławek 

Rok -,962 
oczami czytelników 

ANTONI TREMBUJMK 
(przewodntcząCI/ PPR.N) 

- Rok ubiegli/ up!11nq! poli 
znakiem da.1.szego po-rządkowania 
miast i osiedli w powiecie oraz 
usprawnienia pracy Rad Na-ro­
cwwych. Zadania w zak:resie in• 
westycjl oraz kapitalnych -re­
montów zostal11 wvkona,:ie, .. a 
'!ta.wet preekroczone. W samej 
tylko Zlotor11i przebud-Owano wi� 
le ulic, odnowiono elewacje na 
ki.lkudzie&ięciu budynkach, roz­
poczęto budowę oczyszczalni kle 
k6w. Przebudowano stadion sp,>T 
towy. Dużo zrobiono w resor­
cie rolnictwa. Przekazano tysiąc 
ha ziemi z PFZ Państwowym Go­
spodarstwom Rotn11m, ponad 460 
ha kółkom rolniczym i około 
300 ha nółdzielniom mleczar• 
skim. Nastąptl dalsz11 wzrost w11-
dajności czterech podstawowych 
zbóż z ha, z 21 do 22 q. Juź 
15 pa:tdziernlT(a wykonany zosi/.11 
roczn11 płem obowiązlcowvch do� 
staw zboża. 

Na każdym niemal odcinku na• 
szej pracy wtdztm11 poprawę. A­
le są także bo!q.czki, r.:czególnte 
na odcinku służby zdrowia i ha,"!, 
dlu. W t11ch dziedzinach nie 
dzieje się najlepiej. 

, 
Siadem 

naszych artykułów 

Czyli echo 
pozytywne 

W numerze 47/243 „Wiadomości 
Legnickich" zamieściliśmy w rubry­
ce „Czytelnicy piszą" list p. Cze­
sława Stasiwa skarżącego się na 
brak dzienników wrocławskich I 
„Wiadomości Legnickich" w kiosku 
uRuchu" w pob1iżu lubińskiego 
Kombinatu Górniczo-Hutniczego. W 
odpowiedzi na list naszego czytel­
nika otrzymaliśmy pismo PUPiK 
,.Ruch" z Wrocławia. Fragmenty li­
stu cytujemy: 

,.Przez pewien okres były trudno­
ści z ustaleniem właściwej ilo�cl 
gazet dla kiosku „Ruchu" w Kom­
binacie Górn.-llutnlczym. W listo­
padzie nastąpiły zmiany w obsadzie 
tego punktu, które spowodowały 
pewne zakłócenia. Ponadlo z powo­
du braku świni In w kiosku. czas 
sprzedaży musiał by� skrócony. W 
takich warunkach kierownictwo od­
działu było zdezorientowane w mo­
żliwościach sprzedaży gazet w tym 
punkcie, co spowodowało częściowe 
niedostatki w zaopatrzeniu. Wszy­
stkie anomalia zostały już zlikwi­
dowane i obecnie zaopatrzenie klo­
sk6w lubińskich w prase regional­
ną iest dostateczne". 

Wroctawskiemu „Ruchowi" d7.ię­
kujemy. 78 powyższe in!ormaC'je. 
P. Czesławowi Sto<i\va dziękujemy 
za ws9,,łprace. która, jak widać, 
przyniosła po1,nyślne wyniki . 

- W przyszłym roku - m6tnł 
dalej tow. Trembulak - posta• 
ram11 się usprawnić prr.cę stuż• 
by zdrowia. Sprowadzim1, na te• 
ren powiatu wiece; l�karz11 -0• 
gólnych i . specjalistów. Chcemy 
,rQzwu.i.ać, problem prodt,:lrc;i pie• 
,Joa,r,niczej ., l masarskiej w Zło• 
to1'yi. W "'tym celu rorpórzniem11 
b�(io.w.ę,, masa.ml i piekarni o dtL• 

że; meet} -,prod.UkCl/ine; Roz.u.,i• 
niemy sieć sklepów, d-01conam11 
mode?nizacji wnętrz Itp. Zabie• 
rzemy się ostro do ga.•tronomii. 
ZlotoT11ja będzie w da!�zt•m ci�• 
gu wielkim placem burlow11. Za,, 
budu;e się wschodnią pierze1ę 
Rynku i od.nowi elewacje na 40 
budynkach. 

Odpowiedzi 
redakcji 

P, Józef Darczuk - Legnica. 
MZBM zawladomtt nas, te praci 

remontowe w Pańskim mieszkamu 
%Ostaną wykonane w m�cu lutym 
1962 roku. Sądzimy, te termln ten 
nle ulegnie dalsz.ej zwłoce. 

P, W. Polak - Legnica, 
Spółdzielnia Inwalidów „Wsp6ln1, 

Wysiłek„ w Legnicy zawladom.lla na,, 
że reklamacja Pana zostanie nie­
zwłocznie załatwiona z chwilą do­
&tarczenia obuwia. 

P. Michał Staszkiewicz - Mlll<e• 
wiec. 

Za mile słowa pod adresem nasuj 
redakcji 1 życzenia św'.ąteczne ser• 
decznie dziękujemy t prosimy przy„ 
jąć od nas wzajemne tyczenia wszel• kieJ pomyślności w nowym roku 
1962. 

P. Danuta Srokowska - Legnica. 
MZBM zawladomlJ nas, że ub!kaej9 mieszczące się na tereme posesji przy 

ul. Wrocławskiej 261 zoSlaly napra­
wione, a 1okalorzy weiwanl do 
utrzymania porządl<u w budynku i na zapleczu. w razie me przestrzega.• nia regulaminu porzi:tdku domowego, n1esfora1 lokatorzy odpowiadać będ� przed Kolegium Orzekającym. 

P. Jltuszy6skJ Alojzy - Legnica. 
Zostaliśmy zavli�domłent prz.eł 

Wydział Spraw· Lok:-itowych PMRN, 
że sprawa Pana miała by(! ror.p:itrzona 
w dniu 21 grurinia 61 r. przez Społecz• 
ną KomisjP, Przyd7.ialu Mtes1kań. O 
decyzji zostanie Pan znwladomlony 
pismem Prezydium MRN, 

W Zagrodnie 
i Starej Kraśnicy 

powstaną agronomówki 
Staraniem władz powiatowych w 

Złotoryi, rozooczęte zost&ną jesx• 
cze w tym roku prace •<l:iptacyj· 
ne budynków na a�rono.T1ówki. we 
wsiach ZaJ;trodno ! Stara Kraśni• 
ca. Będą to pierwsze agrnnom9w­
ki w powiecie. Na Ich .1daptaci� 
wyznaczono Ponad 250 lVS, zł. W przyszłym roku przys1ą:i1 się 10 
uruchomjenia nowocze-.... �nych agro· 
nomówek w dalszY(·h 4 wsiach, 
m. in. w KrzyweJ, P1el�rzymc3 
i Rokitnicy, (WD) 
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Baczyński 

hlstiorl{ epołeczeńsłwa; narodu. 
Chłonność intelektu, tarlLwość 
uczuć, plastyczna pod1<tność, n& 
ludzkie sprawy um�lu l serca -
oto źródło. natchnienia poezji Ba­
czyńsikiego, nierównej, uleglej 
wpływom i na.strojom, ,,le Jakt.e 
- używając modnego dzlś wyra­
żenia - autentycznej. W tych 
fragmentach !lryC7Zlych (a nnJe• 
ży do nich zaliczyć l prozę; l 
dramwty Baczyńskl�o) nle ma 
fal!:Zu, grymasów mody, pojęków 
sinobizmu, Słowo Baczyńsklogo 
wyrywało mu się spod pióro 
niec!er;pliwie, nieopanowanie, jed 
nak - jak w:vmaiti:ł tego od lite­
r tu,ry Józef Conr&d - wymlr• 
rzało sprawiedliwość widzialne­
mu świstu. $wiat i hil,torla by­
w-11ją cła artysty gro:bn� ! n \e'­
hidzltie, i właśnie takimi okaz„ly 
się dla Baczyńskiego lata 1939 � 
1944, ale świat i historia mogą 
zooteć - i tal( w!-aśrt!e stólo slq 
w przypad.lru twórcy „SplE!Wu ż 
po,żogi" - pc<kcnane prz11z s:ttukQ 
w slutbie człowiekowi, S2ltll1'ę 
nleodt>s:rcie humanLstycr-ią. 

' Od wie1u pokoleń Jesień I zima 
w pamięci Polak6w coraz sł.i• 
bleJ kajany się z Qklepr.nle zło­
tą cz.y śnieżną porą roku, coraz 
sil,nlej wl�e się z wojennym 
wrzefu!em, powstańczym sierp­
niem, paźcWernildem, Jlstops• 
dam, st:v=lem. I nie dziw, że 
rozsprzedanych Jut latem „Utwo­
rów zebr-..nych" Krzysztofa Ka• 
mila Baczyń$kiego zaczyna aku• 
rat te'l'az brakotvać na pólkach 
bibliotek, że ocze>kiwilną od lat, 
pqpi"zedzoną :z.nakomitą przed­
rrtoWą prot Kazlmlertt. Wyki, 
edycję Wydawnictwa Literackie­
go biorą niecierpliwie do rąk 
falk: JIC2IDi, mrodzi i starsi czy­
telnicy: ,.Spiew z pożogi", żarli­
wego iście po ,po!s,ku poety, 
dźwięczy szczególnie przejmuj'\· 
co w pódobnych j&k obecnie m<i· 
rńeniach, k!Eldy z lękier.:1 zasta­
ńawiamy się, czy zn6w nie trze­
ba będzie oddaw&ć najwspanial­
szej, bo twórczej młodości w 
otlerże przedziwnej i - w osta­
tecznym rozrachunku - wYlącz­
ńej plńronce naszej literatury: 
Polsce, 

Prz.ed patosem takich formul 
i porów,nań nie spośób obroni�' 
&lę, czytając SPlJŚCiuię pisarsk� 
Baczyńijktego. Nie umknął takie­
mu pstosowl { wytrawny badar.z 

literatury, porównując los I 
twórczość Baczyńskiego ze Sło­
wackim. Paralela ną pewno nie 
blutniercza I nie na wyros•: w 
wierszach, prozie, dramatach Ba• 
czyńskiego pnejrZ&la alę prze• 
ciet - tak jak u twórcy ,.Godzi• 
ny myśli" - historia pokolenllt, 
biografia tragicma, alt\ zgodnhl 
z zamykającym ją akordem pow� 
stańczym, nie pozb&wio11a rys'l 
wielkości. Utworów B�czyńskle­
go nie można - I w tym zbliżają 
się do spadku polskich roman­
tyków - odble1'ać w,Y!ącmi!e w 
kategoriach wzrusten!a '16letycz­
nego, poe,tyckiego. Są zbyt praw­
dziwe, jaklo dokument �woiego 
czasu, k>tórego historir,. nie poz. 
wala nam uparcie zamh.-nąć do 
muzeum narodowych -p.unią'ek. 

Ani ,życie, an! twórc1.0ść Ba­
czyńskiego nie została przecież 
wystylizowana na tyradę z me­
sjańeklej tragedii. Patos „Utw"" 
rów zebranych" pogłębia się w 
tym ich prz)'tnlocie, że jest to -
tak jak biografia poety - l!te­
ratura, sztuka pls&rsika, normal­
na w swej młodzieńczości, w <in• 
waniu świadectwa w-szystklel'llu, 
co dojrz8'1Mający, przed śmi&tclll 
w pełni dojrzały czrowiek i ar­
tysta doznać i cioświ6dc1,yć po• 
winien, niezależnie od J>��jl naf. 

...._ ... ,, ....... •••••••• ............ •n•• .. •t•••••h••Mu•uuh• .. 

Baczyńs1d nie by! w hasze-J li· 
teraturze ostatniego ówc1dzlesto­
lecia samotinikiem, slu�nil' Wykr. 
stawia obok niego Te<leu;52.a Bo­
roW11kiego i innych artystuw doJ• 
rzewaJącego w czasie drugi!!j 
wojny światowej pokolenia. 
Wratliwość na histor;ę, które} 
tó&k wiez,nym świadectw,'m wy­
dają się „Utwory zebra 1tl'", jest 
nrjcenniejszym, najbogatsz>rn 
�paókiem, ja-lei po Baczyńskim I 
Jemu współczesnych może odzie­
dziczyć młoda, polska lltAra1ura. 
Rn2JPa-tryws..na w tych Wymia­
rach - a tckże w tywym czy­
telnfczym odblone - �pu§�l:m'ł 
po Baczyńskim �taje się clla wie­
lu naszych młodych pisarzy twHr 
ciym w goryczy wyrzutem, tak 
tnalo w niej ji;lowego, a'.'łystyc.:­
nego ek,;,perymentu, telle wiele 
serdecznego, s,polecznego zaan­
gażowania. Oto nauka z 'udzk.ie­
go i poetydkiego dramat.i „Śpie· 
wu z pożogi" ... 

POLSKA. Weszły Jut 2naożkl W}>d&­
r,e z bkllt.11 11-lema powslonfa Fun­
duszu Pomocy DZieciom przy O.N.Z. 
(UNICEF). Zn&c2ln W cenie łO gr W 
kóloracl! ttleblesldm i ctarnyn;,, 6U gr 
w kol. tóltym I czarnym I 2,50 Zł W 
k<II. cr.6rWonym i czarnym. 

Wyclano Jednocu,m!e seiię zna..v 
l<ów z oI<Azj! odbywaj�cej się w W<J.r­
sr.a.W!e XV-Sesji Rady Wzajemnej Po­
mocy GOllpodMCź<!J. Znaczki o nómi­
nale łO gr W l<oJ, &rana towo flo-

letowym, żółtym l l<>rrnlnowo czer­
'?onym i 60 gr w kol. ultramaryna, 
ruebiesldm i czerwonym. 

BULGARIA. Za przykładem innycn 
pańs.w wydala 2 znaczki k!t uczcze­
niu 11 - kosmonauty radzieckiego 
majora H, S. TJtowa. Znaczkl są w 
oorue 7, 9!, w kol, J. zielonym I ciem­
nobrązowym oraz 1,25 st. w kol. no-­
ietowo-granatowym, rótOwym J nie­
bieskim. 

'.RUMt1N'tA. R6'wn!eż w ramach u• 
czczenia mjra H. s. Ttfo,!,jj wydal, 
serię znac7.k6w zlożonl\ z 2 sztulc. Za 
55 b. w kolorze granatowym 1 l 75 
Lei w X('J]. czenVonYni. 

li.RO. Wyd.ana tu serię znaczków 
pofwięconych drug!e,mu koomonaucje 
rNhleck!emu, majorowi HemumoWI 
TJ!owowl. Seria r.';ctoda sJ� z. 6 znacz.­
ków: znaczek z..'I 5 pl, wykonany w 
kolorach fłoletbwym. t kArtrunO'Q/ym, 

pr-zedstawla nij.l'a Titowa WŚrdd pio­
nierów nieml'>Clclch ; znaczek zd 10 pl 
w kol. z.ielonym i C'Zel-wonym, pntd• 
�taV.ia mjra ".Ntowa z kwtat.Dm1 w r�..-
1<:u przy powitaniu z m(es�kitnoaml 
Berlina; z!ia<:zo.'< u. 15 pf w kol. ro-
!�:af
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podczias lotu statku kosmJoz:n�j;Cc, Wo­
stok II; macz.ak za 20 pf w k0!. czar­
nytn i rl1ebieskł1T1 przedstawfa prze__. 
wodnl�ącego Rady Państwa NRD 

-

ZBIGNIEW PĘDZlf-lSKl 

KrzJ=,to� Kamil Baczyński: 
Utwory żebfane. Optato,vall A­
niela Kmita-Piorut1owi1 I Kazi­
mierz Wyka. Kraków 1!161, Wy­
dawnić:wo Liierackie. 

Aby znikła 
(Dokoiiczenle ze itr. 4) 

WydzjaJu Zdrot\•ia ł Opieki Sp..,_ 
lecznej WRN we Wrocławiu powo. 
duje, iż 2 tzetwca Wydział odpo­
wiada: 

W odpo!.bledzl lid pismo w 
Waltera Ulbrtcht8', Wr,czaJ4cego ma- !prawie slderowanla do Domu 
jorowi Tit.owowl dyplom orderu: 2na- Renc-lst6w ob Grodzickle110, 
czek za 25 Pf w koi. nl�u!sltiln l Wydział Zdrowia ł Opfl!ll Ś"ot 
ozerwonym prze:istawla sl.atl!!k ko-- " 
smlczny Wostok n na tle Zl&ml, 8 

lecznej Prl!z. W RN 2awładamła, źe 
zn•C2"'..k za 40 p! "' koloTSch grana- dla w/w zostało wystawione skle-
towym I =wonym, przedstawia rowanie w dtitu 30 maja �I ... " przewodniczącego Rady Państwa NRD' 
Waltera Ulbrldll!-e l md/<>ra 1-icrma- Kilka dni później ob, Grodzicki 
na Titow:1 w samoch�<l•le, pozdra- przyszedł do ted�kcjJ, łby pote�-
wiających miesr.6t.ańców Berllna na 6 pOd: , ć tle Bramy Brandmbut,k!ej. wszysf· na się I z,ękowa za pomóc. 
!cle z.nacz!<! ,ą duf.ego form�til, kwn· Nie dla reklamy, nie dla siuńo• 
dtllto,ve, po oaż p'lN'Wśzy utJlb rt,t chwalstwa piszę o tych spt1hvactt. 
nieb lit"-" DDR, Jako •krótu n:r..,.,y R<1lc minął 1 trzeba było te spra-
�;r,nieckiej Fepubl1lcl D<SmOiu'atycz• wy podsumować. B;rlo Ich zbyt 

zarzą<I Kola PZF w Legntcy z o- wiele, żeby można choć jeden pro-
kazjl Nowego 1902 Roku składa wazys( cent omówić. Tycłl kilka pl'?.�kla-
ki.m swoim cz.Jonkom 1 11ympAtY1<om dó ed • j '-życzenia zdrowia, s1cz�ścla I pomyśl- w niech i nak posllJ,ą, !!KC> 
noścl w uzupeln!an,u zbiorów. prelekst do rozmyślań dla tych 

:Z:.P. wszystkich, od których zaletmi JC9t 
0 1 0 ■ 0 ■ 0 ■0 0 ■ 0 ■ 0 ■ 0 ■ 0 ■ 0 ■0 ■ 0 1 0 • 0 1 0 ■ 01 o ■ o ao■o ■o■o ■o, 

IiRZYŻÓWhA 
POZIOMO: !, pomost na stst!rn1 ,. l<omodżi�Ja nad•torny Zygm,,n u, III, 

ł. ma..s:z.yna robocz.a do i:,rz.enoszeni:i 
płynów, 1!. rod1.sj utY1oru muzvczne­
go, 12. znl7.ka przy zaku'p!e wlęks1,ej 
ilości towarów, 13. taniec towurzys';.t.i, 
�6. lekki muLyc.my uti-wć-r scentcznY, 
19. dzJelniclt. WArsilawy, 21. lnlcJaiy 
llUtorki poWieśr:i Pit. ,.Na rinunek·'. 
12. in!cJa'.!y powleś�ioplsarkt polskiej, 
r6Wieśń1<2kl M. �nopmcktc1, 23, 
symbol Chemiczny pierwiastka od­
krytego przez M. t. Slclodowską, 21. 

�ymbol chemiczny baru1 25. drzewo 
liściaste, 26. w J rr.llofc,gll ro,:strzy• 
gną! spóc o tytuł naJptęJ<n!i,JszeJ bo­
gi.ni na l!oti;Yść Atrodyty, 't7. Inicja­
ł:/ zna';.<omtteg-0 plsarz.e amerykan4 

skl�go, który slynql z cl�tego dowci­
pu I numoru (la35-1910), 28. nie prze­
ciw, 30. filoz.of, uczestnik powst.ama 
ll.StopadO\\ ego. 31. podać in.lcjaly sław 
hej kobiety-tolJllerz.a walCZ(\CCJ w 
powstaniu lłsto91dowym. 33. uroczy-
�-

e 
:i�J::e°/\.3:;, 1;:

n
��l!1;•ń;t�; 

40. wybliny rzetoiarz grecki, któr&­
go dziełem był słynny ,,Dyskobol", 
,u, przek�zy płatne na okśzlclel�. łł. 
port w Iranl<>, n. w rr.tt.ologll grcc­
k1ej pię";rny myśliwy, przyJac11,1 A!ro­
a·yty, 

PIONOWO) 1. l4!dM1 z trzech r11USZ­
Jq.eter�w .. 2. zwierzęta pociągowe, 3, 
ub6s!wianie, zalic,,on\e człowieka w 
poczet boj&.v, ł, wyM(fl)lłje w samie 
prze:1 „re", 5. Stronhlct"o Pracy w 
skróo!e, 6. kolor w ke.rl,ich. 7, du­
chowny tyd&wstct, t. odbiera falc ra­
diowe. 1a, 1:lrak t<tW�rów lub p!entę­
dzy w !k1ep1t!, 14. 11'11�/ily plhrza ro­
syjs.kiegc, autora trylogll pt. ,,Drog.1 
pnez m,:k�", 15 . .iYmbol Chei1t1czny 
gal:t, 17. P9lltuś, U. n11,�10 w polud­
nlowfm Iranie. 19. naJWl�ltba tętnica 
eta.la, 20. Autor dramatu p,(. ,,Nora". 
23. nazwa zasyplci dla d2leci, 27, o­
wad o roz.Wlniętym zmylle spolecz­
n)"rń, 29. piękne kwiaty kwltnqce w o­
groaSch 1es1eni.ą, 32. m3SYW górskl w 
środkowej GrecJ i, oraz. na7.w1sko wy­
bitnego pol!1cie�o che.mika-organ!lca 
(188ł-1951), 34. p�ozumlenic, 35. po­
sJada, 35. podać p!erw,;ze Jltery naz­
wiska i im.i�!a geogrtfa 1 orlentnli-
�po�o, ::6�' 

ż��ft1'ufyrz����� 
ti:,ttn.ski, który pSno,Val w poc,� I­
kach chrz.eśa1jań.stwa, u. symbol che­
l'nlozrty zn4rl�go l'\!!tw1ilśt1<a metollc,­
ńe,ió. 4Ś. !nlcJa!y zń'larlego ptzed dwo 
ma Iaty wybitnego pads:Clego reżyse­
ra i aJcto�a. 

Wyraz'.!< iitatW'!aJ�ce rozwl�znnlc 
krzy!ówl<l: Iłrómslaw Treńlbwskl 
(IMB-6�). !{�ról Adwentówlcz (1872-
1938), Emma Plater (l806-lM1). My­
ron (ok. v w. p.n.e.)1 Ignact l\adl!ń­
skl (1842-19U>). 

B<nwlllZ&nle kn)'tówlll a nr SO (lłł), 

P07,IO!Yl0: 1. Sieroszewski, ł. Ka­
ma, 7, k,.tallza, 8. rcaUśCl, 10. ron­
do, 11. London, 12. Marti\, 15. samo­
wzbudz<!ńie, 1,. R. L.. (flóta u,1caen,­
burg), 20. :1-M, 21. t1!<!1.apomlrtajkn, 24. 
sanie, 21. krajan, 28. Pl\/11, 31. lnw„r­
sJa, fl. !<orytlin, ,3. Lena, 31. aero­
dynaml',c!. 

PIONOWO: J. 5abaudia. 2. Et'l(lfn, 
3. seżam, 4. IllltMIII, 5. kalo�z. 6. Ar­
no1d, 9. IwaszJdeMcz.. 13. Szymon, 
Ił. heJnal, 15. stan, 16, Brno, 17. U­
lrurt, 18. Ernbll, 2t tłłflffll«, 2t f/�r­
tal, 24. T.garka, 25, l<santy.ca. �9. aster, 
;�. �-

Mieezyslaw Nowak 
--

,,O człowieku, którego 
l,ochałem jak ojca" 

... Dymiły jeszcze św'eże zglisz• 
cza domów, niebo od s .rony da­
lekiego Wrocławia żarzyło się 
łunami, powietrze było pełne 
warkotu samolotów zdąt.ających 
na zachód - a już wiosna wy. 
grywała pierwszą ofensywę na 
każdym skrawku apustosulegu 
miast ... 

W kwietniu 1945 roku pnyje­
chalem do Legnicy, Uliczki to• 
nęly w zieleni, każdy dzień przy• 
nosił zapowiedz pełnej wiosny, 
lecz -kroki ludzkie dud.ridly sa • 
motnoooią po bru.k:acl1 wymarlP.• 
go mlastn. Większość Niemców 
opuściła miasto, część lllł!zdecy­
<lówanie okupowała p(Wnlce. Po­
laków była tylko garstke. 

W ti.M to czas pn:Ybyl do 
Legnicy Antoni Galiński. Wy­
siadł z zakurwnej clęzarówkl -
n!ewysO'lti, ,starszy cz1owiek: o 
twarzy, na której na.jczęstszym 
gościem by! uśmiech. 

Nasza grupa opetacyj11a miała 
powo!.lżne zadanie zabez•1ieczenia 
ocalałych urzadzeń fabrycznych 
i obiektów przemysłowych. Za­
raz też przystąpił iśmy do orgn­
ntzowanla pierwszego na tym 
terenie ośrodka partyjnego - Ko 
mitetu l\'liejSkiego PPR. Duszą 
I orgahitatorem tych poczynan 
był s-tary d:dalacz komunistyczny 
Antoni Galiński, człowiek o du• 
żym drniwi,dc1,eniu »;-oiowym. 
prosty w obejściu, nieur.zony ale 
niezwykły, 2mpel1Iltc! rtiezwyl<fy 
komunista... Reprezentował w 
fposób niijbarłlziej klasyc-,,ny tyµ 
prawdziwej;o komunisty: nie­
zwykle prawY i ofiarny, bezgra­
nicznie oddany pracy > walco!, 
sprawiedliwy i bezinteresowny_ 

J;.ko człowiek - nie.:>mal a­
sceta. Prowadzi! prawdziwie 
sparla11ski tryb życia, nic pl, 
nie palii a jednocześnie był 
człowiekiem niezwykle pogod­
nym, o dużej indyvJid,ialności i 
czarującym sposobie bycia... no­
sll óktJlary i popielate ubranie o 

„znleczuHcau 

załatwienie wniosków, podań 
skarg szerokich rzesz pe!entów, 

Cty bez interweoc)I prasowej 
nie dałoby się tych spraw napraw­
dę załatwić? 

Beuluszność, znieczulica, .,tuml­
wisi,:m'' - to przejawy niebez­
pieczne. Oby w bieżącym roku za• 
częly zanikać ... 

trochę staromodnym lr.roJu1 z dzio" Galiński chodził ranlullko 
którego pokpiwa! n ieraz sam, ns- do mies21kających w irnmienicf 
zywając go tużurkie� smokin• towarzyszy z pytan'em, czy ktoś 
giem blldź też (w zależności od aby nie jedzie także w strónf,' 
okezjl) frakiem. .,wojewódźtwa" - zawsze tó ta:t· 

Od pierwszej chwili naszego niej jechać w towarzystwie 
poznania - ,.dziadzio" GallńJ;ki mawiał. 
- jak sam to podkreśla! - po- Chr.ra�teryzowal llO' szczeg61-
czul do mnie „nieuzasadnioną sla- ny stosunek do nauki, poszukl• 
bość". Podczas długich wiecZo- wanie w niej nie tylko wiedzy 
rów legnickich, przy wojennej o faktach, lecz takje mądroś1H, 
,.k6rbld6wce" toczyliśmy niekoń- dyrektyw, odrtoszącyclr się za"' 

czące się dysputy. Właściwie równo_ do poszukiwania prawdy, 
mówił on - ja słuchałem. Obok jak i do postępow,ania w zydlu 
poważnych wykładów icieologil codziennym. Nauka była cii:;::':, 
marksistowskiej, przed.vojeMych nie w prz�nośni, lecz najzupel• 
wspomnień o pochodach pierw- niej dosłownie, Wiedźą i wiarą, 
szomajowych czytanych ukrad- etyką i estetyką; nieprzypad• 
kiem tllotkach i śpiewanyC'h ple- kowo rottnawlając cz�to i mlb• 
śniaoh rewulucyj,nych, ulubio- clyml ludźmi, twlierdz:ll, że pta<• 
nym tematem „dziadzi:-" była tyka jest użupetnienH!rr. wiedz)', 
ofibudow&. kraju, ziem zachOd- nauki o życiu. 
nich I związane z tym problemy, W roku 1947 zawiadon11tem go 

Ućzyl mnie pracy i postępo- o wrżnym lcroku życiowym, o 
wania z lućllmi, w;erzyl w czl;i . moim ślubie, prosząc aby byt 
wieka, - .,nie tna - !'iJwie<lzi,ll §wlaćlkiem tej uroczys!ości. O-
- ludzi żlych. Nawet z najdzi- trzymałem list pełen serdeczńych 
kszego krzewu pod dobrą rę'cq życzeń, rad i pozdrowień. Oćzy.-
ogrodn ll{a wyrośnie piąkny wiśl:ie na ślub przyjedzie i za-
k\\li&t". Niekiedy też nrzekoma- mawia wszy9tlde tańce z „pann� 
rz1! Sill ze mną, prorokuJąc ml młodą'', W tydz:leń później otrzy, 
starokawalerstwo badź też su- m&łem telegram z Wrocławia. 
tannę kleryka. Jedynyr,1 ocale- Ciężka chorof a przykula do Ur!, 
niem miała być żon&, k'órej po- ka tego niestrudwnego, pełńeg'o 
szukaniem z racji mej nieś-inia- optymłzmu człowieka. 
!ości, miał  się zająć sam staru- Wypadki potóczyly się szyl5k0' 
szek Galińs,ki. - wprnwna ręka thirutga ani 

Jrko sekretarz Komitetu Par- tros,khwa opieka rodziny i przy� 
tii - znany b;YI z abśólubnic beir Jaciól nie wstrzymały .zlośliw11J 
stronnego załatwiania sprav, go marszu choroby . 
niejednokrotnie skompli.kowq- Przeżyłem po raz wtóry śmierć 
nych I trudnych przy czym żaćl- swego ojca, ojcr,. nie rod:wnego 
no znajomości nie ('(fgrywaly a przecież tak bll&kiegc i tali 
wtedy jakiejkolwiek ,-:li. .,Na• kochanego j�k rodzony. 
wanyleś bracie piwa - pij  Je Dziś już tylko starzy pioniE!J 
sam" - mawiial na zebraniach i rzy pamiętają wytrwałego bojo-
oslro piętnow;.I wszelkie prze- wnika, pioniera i entuzj:istę 
gięcia i niedociągnięda w pra- Ziem Zachodnich, czarującego, 
cy. Jednocześnie byt to tzlowiek starszego człowieka - towarzy-
ogromnle uczynny i ()kazyw,1I sz& Antoniego Galiń�kiego. 
zawśze maksymalną po!Tloc każ- Poni_ektórzy wiedzą takte1 ze 
demu, kto o nią prosit. • był 01cem obecnego ministra 

$7.,cz2gólną sympatią darz;yl Kulti.•ry Tedeusza G?lińskiE!�, 
,,dziadzio" młodzież, Która od- posłem na Sejm Ziemi Dolno• 
wzajemniala mu się szacunkiem śląskiej, se,kretarzem KW PPR 
i miłością, Bylem ś=adkiem we Wrocławiu, a także wlceprz.e 
jego przemówieni.; na zjeźdz,e wodniczącym Wojewódzldej R,a-
ZWM - sala obdarzyła go gorą- dy Narodowej we W1•oelaw:lu. 
cym! oklaskami. W przerwie, o- .. Miesnkańcy Legnicy, czeząc pa• 
toczony prz�z mlody�t, ludzi, miGć... tfllO kq,nunisty o gor!!cym 

- .,dziadzio" Galiński ooi:iwiadat s_!rlu,, na�!+ jedną z •1lic fłWe- -
wesołe dykteryjlci z.a�Ończóne • go miasta jego imieniem. 
mor3lem, który by! zawsze tak w naszych sercach pczostrnle 
sprytnie wykoncypowany, że siu- zawsze pamięć O skromnym, tyevi 
chającemu wydawało się, że t" liwym człowieku, którv tak bar 
o nim mow&, że to jeg.(l własne dzo chciał uczestniczyć w wiel-
b1ędy są na ce:,zurowanym, jegn kim dziele odbudowy ukocha-
wlasnt brak! odkry\'la narrator. nvch przez Niegó Ziem Zachcrl-

G{ly z racji zajmowanego sta- nich. Jego życiE! i praea wzbo-
nowiska w Wojewódzkiej Radzie gaciły naszą wiedzę •J dzialal-
NarodoWej, przysylilłlo po niego ności polskich komunistów - pe-

Z. Kremedd samcchóc! - zazenbwany „dżi.i- perowców. 
�efi���iW���UGe 

Decentral izacja - zadanie najbliższe 
(Ciąg' dalszy ze str, 1) 

dom narodowym. Upraw:ilenia te 
obejmują m. in.: 

� Przekazanie środk�w finan­
oowych na zakup sprzętu i pomocy 
naukawych dla szkól 1 �wietl,c, 
na zakup księgozbioru dla biblio-
1ek gromadzkich I szkolnych, na 
up-0.sai.enie dla nauczycJe:i, którzy 
dotychczas pobierali wynagrodze­
nie w inspektoracie, na utrzyma­
nie świetl-ie z dożywianiem w szko 
lach. na utrzymanie i -prowadze­
nie placów 7,abaw l ogródków Jor­
dertow�kich, na fińanGowanU! dita­
lalnOści przedszkoli, na opłacania 
przodowników ochrony roślin I 
popierania produkcji roślinnej. 

- Przekazatlie uprawnłen: do 
:prowadzenia remontów szkól dO 
kwoty 30 tys. złotych, >Jf'1'1tWnll!t1 
w przedmiocie ustalania godznt 
pracy ł sprzedaży w punJ:tt.<ih cle­
taliCZinej 'll'l'z<!<iaży, w �rawie 
wydawania zezwoleń na urządw­
nie zabaw, prow!ldzen:e bu.(e1,u 
w czasie organizowanych zabaw, 
w zakres!� przydz:ielanl& ma-
4eńa16w budowlanych na re­
mónt zagród cl>Jop,sklch z pn­
wem zakupu w OS, w 2akrwe 
pl'ootowania wymiaru w zwjązkl1 
u znllaną obszaru gcspodarstw 
lub klas glebowych użytków rol• 
nych, w zak.resie wydnwanla re-­
zwoleń na mniejs� budownictwd, 
wstrzynlywania nie!Eigalny<:h bu• 
d&w, 

- Przekazanie mlejekim radom 
narodowym wszystkich upTawnicY, 
w zakrE!E-ie gcspodarki .kr-mumtl· 
nej i mieszkaniowej. 

- Przeka.anie miejskim J gro­
madzkim radom narodo,yym u• 
prawnień w zakresie !ltrzymanla 
dróg i mostów, kor..ser,vacJI row6w 
I pttepustów. Które z tych uprnw­
nleń przekazane zootaną w µ,:,­
szczególnych pawia tach, zależ.1 � 
będzie od prezydiów rad naror:"" 
wych I radnych. Takle są możli­
wości w ramach obowiazui.a.cych 
�rzepJi;ów pr!':wnrch, ./ • 

Są I takie uprawnienia, których 
przekazanie wymaga zmiany obo­
wiązuj ących przepisów prawny..,h. 
Do uprawnień tych należ11. 

- u<lzieJanie zezwoleń na W'J• 
płacenie przez gromadzkie I miej­
skie rady narodowe zapomóg dla 
n\lodzjeży szkołnej, 

- nadzór i finansowanie działał 
naści wjejskich, gromadzkich 1 

mJejsklch ośtodków zdrowia oraz 
punktów felczerskich, 

- stooowanie ulg c:-Ja roiników 
z powodu klęsk żywiolowvch„ 

- wymiar opiat za użytkowar!le 
o�iektów i zjerhi z Państw owego 
Ft1hduszu Żlemi wraz z windyka­
cją należno�c! z ty1ulu dzierżawy, 

- wymiar podatk"'U gruntowego. 
oapdwiednle wnioski w epraw·,e 

zmian przepisów hamują<eych prże• 
kazanie powyzsiych urrawriieft, 
pr1i,ks:U1ne zostały Prezy.:!it;.,n w,,­
je'Wódu.iej Rady Narodowej celetn 
dalszego załatwienia na szczeblu 
cenLralnym. Jak ośmadczyl 9"..kre­
tarz Prezydium Vil'RN m'1żna ocze­
kiwać, ze szereg z ruch z pewno­
ścią rozs,S:trzonych zcsf.anie z ko­
rzyścią dla gromatlzkich rad na­
rodowych, 

Jale już wsp<lrOnialem przekaza­
nie uprav,mień zyskuje moc 
obowiązującą od 1 stycznia 1962 
roku. Rzeczą prezydiów miejskich 
i gromadzkich rad narodowy�h 
je.st, aby przekazane uprawnienia 
spełniły zakładane nadzieje 7lbli­
żenia urzędu do obywatela. 

Radni miejskich i gromadzkich 
r1 ó narbdowyoh, ko•:nil<:!y gro­
madzkie PZPR i kola ZSL powin­
ny udzielać prezydiom tych raJ 
jak ń!ijdalej idąrej pdfOO<'y. aby 
przekazane uprawnienia wykorzr 
starte z<lStaly z pożytkiem dla oby­
watela. 

Z chwllą podjęcia przez Radv 
Narodowe uchwal w sprawie prze­
kazania uprawnień. pierwszy etay 
realizacji uchwal VIII P'enwn w 
za.sadzie zostanie zakończony. Pi -
szę w zasadz.ie, gdyż jak powie­
dzlnl mgr Rak.szewski prezyt:ia po­
wia tO'\vych rad narodowych po-
1\VinnY s-tale badać możU�� ja-; 

kie zagadhlenia w przyszłości po­
winny być przejmowane od WRN 
a jakie przekazywane w dól, tak 
aby hasło „Gromadzka Rada Na· 
rodowa podstawowym or.r,mem wł� 
dzy i administracji pafis!wowej" 
było potwierdzone w żyeiu. 

Na naraC::Zie bardzo szczegółowo 
omówlono zadania jakie wiążą s111 
z realizacją drugiego et::it>u ucl\· 
wnl V!Il Plenum, a który spr<>­
wadza ISlę do beżpośre<:wego IJ· 
sprawnienia pra<::y organow adri11_,. 
nJstracyjnych. W okresie tym ,fo 
najważniejszych zadań należy spfa 
wa reo'tganliacjl wydzlallw pre­
zydiów powiatowych rad Mrodc· 
\vych oraz twotzenie "·,;p6-!nyć't 

wyclzialów w tych mla.stach i P<>' 
wla!ach, gdz.ie łączenie wydziail'lvl 
je.5'! obowiązkowe. 

W myśl nowych wytycznych Ra-' 
dy Ministrów pr-z.ew'iduje l!l!Q w 
Legnicy ut«rorzenie 9 wspólnyd.t 
wyt:z!alów dla miasta ; powia''.i 
a mlanowic!e: Wydziału Rolnic­
twa i LeśnJctwa, Wydziału Skupu, 
Wydziału Wodn�Prawrtego, Wy­
dz.ialu Zdrowia i Opiek.i Spo!ec:t­
neJ, Wydziału Zatrudnienia, Wy• 
dlłatu Kultury, Wyd21ialu S<taty­

Gtyki, Wydz.ialu Oświaty, Miejsk,e­
go Komitetu Kultury Fizycznej J 
Turystyki. 

Do dalszych zagadnień, litóre 
powinny być rozważane przez pro-
2.ydia rad naroo0wych naletą 

sprawy właściwego wyl6rzyGlan\r. 
etatów, przeanalizowanie przygo­
towania factotvego pracowniJdw, 
ich wy..: .. Jności w pracy. Najważ„ 
niejs:ta w tej pracy jeet sprawa 
uspratvnienia pracy w bezpOŚre..i� 
nim żetJcnlęciu się z interesa.!ltem 
w celu jego szybklego zalaiwien!a, 
aby oczekiwanie na 7.aliltwieniu 
sprawy ograniczyć do ko..'liecznego 
minimum. 

Do najważniejszych zadań, jak!e 
uchwały VIII Plenum rootawi!y 

prz-ed prezydiami rad narodowych 
należy poprawa pracy wyd-z.lalow, 
doprowadzenie do tego, aby inte­
resanci załatwiani byli szrbko i 
&prawnie, aby nie tracili zbędn '.'ł 
czasu., 



Fragment spotkania: Dom Oficera - J,egnickl Klub Szachowy, 
Przy 5%achownicach Terentiew (z lewej) - Romanowski. 

fot. S. Jędrzejczak 

Skok przez wieZg 

• Włodzimierz Kwestorowski mistrzem juniorów 
8 f 6 finalistów seniorów walczy 

o miano nailepszego 
Najmłodsi szachiści zakończy­

li już rozgrywki o mistrzostwo 
miasta I pawlatu Legnica. W 
turniej11 brało udział 10 zawod­
ników, w wie.:u od 1 2  do 1� lat 
ze szkól podstawowych i śred­
nich. 

Najlepszą formę w czasie trwa 
nia rozgrywek wykazał Włodzi­
mierz Kwestorowskl z Techni­
kum Ekonomlcznego, uzyskując 
6,5 pkt I zdobywając tytuł mist­
rzowski. Na drugim miejscu u­
nlasowat się Szymon Erlich ze 
Szkoły Podstawowej Nr, 7, z do­
robkiem 6 pkt. 

Na specjalne wyróżnienie za­
sługuje 12-letnl Zabłocki. który 
niejednokrotnie potrafił zmusić 
do maksymalnego wysiłku o wie­
le starszych kolegów, a często 
nawet „urwać" Im pewny punkt. 
Dwóch juniorów zdobyło mini­
mum kwalifikacyjne do uzyska­
nia V kategorii zawodniczej : 
Włodzimierz Kwestorowski I 
Szymon Erlich, 

* 
Podrzas, gdy juniorzy ,1ryloni-

li już mistrza, seniorzy prze­
brnęli przez półfinał I dz:ś 
15.I. 62 r.) rozpoczynają w sali 
MDK boje finałowe. Końcowe 
rundy rozgrywek półfmałowych 
•.:echowaly niezwykle zacięte po­
;edynki, obfitujące w wiele nie­
spodzianek. 

Zwłaszcza ostatnia runda za• 
'<0ńczona została piękną partią, 
rozegraną pomiędzy E, G-0rg@lem 
1 E. Romaniakiem . .:Po pa5!i0nu­
jącym pojedynku f!"Wającyrri -
Ul zgodą obu zawodników -
kilka godzin. oartię rozstrxvg-

nąl na swą korzyść E. G-Orgol, 
kwalifikując się do rozgrywek 
finałowych. 

O wysokim I wyrównanym po 
ziomie półfinałów najlepiej zo­
rientują tabele. Z grupy pier­
wszej w finale walczą: 

1) Edmund nomaniak - 10 pkt 
2) Włodzimierz Gąsior - 10 

pkt 
3) Mieczysław Szczepański 10 

pkt. 
4) Aleksander Piotrowski 9,5 
5) Edward Gorgol 9 pkt 
6) Tadeusz Górniak 9 pkt 
Z grupy drugiej do finału za-

kwalifikowali się następujący 
.zawodnicy: 

1) Henryk Tomaszewski 9,5 pkt 
2) Edward Bożemsk! 9,5 „ 
3) Piotr Zabłocki 8 
4) Paweł Lukasiewicz 7 
5) Stanisław Szwedo 7 ,, 
6) Andrzej Szczepanowski 6,5 '4 
- Półfinały mistrzost\v sza-

chowych Lel(nicy - informuje 
nas sędzia główny turnieju, p. 
Henryk Szacht - przebiegały w 
bardzo przyjemnej atmosferze. 
Zawodnicy wykazali ·wielkie 
zdyscyplinowanie, zawsze pod­
pcrządkowywali się zarządze• 
niom, a jeśli nawet zdarzały 
się jakieś kwestie sporne, roz­
strzygane zostawały zawsze z.god 
nie z regulaminem. Bardzo nas 
cieszy postawa wszystkich uczest 
ników turnieju, duża kultura 
osobista oraz gra fair. 

Sądzą, że rozgrywki finałowe 
będą przebiegały w podobne] at­
mo.,ferze - ostrej, ale wybitnie 
sportowej rywalizacji. 

B. F. 

O sytuacji w rolnictwfe 
(Doko6czenle ze sir. 1) 

ników. Przede wszystkim zlikwi­
dowanie zjednoczeń, a powo­
łanie na ich miejsce inspekto­
ratów PGR, przejście na własny 
rozrachunek, stabilizacja załóg. 
no najlepszych PGR zaliczam 
Mierczyce, kierowane przez tow. 
Bolesława Kraseckiego, które w 
1961 roku dały ponad milion 
złotych czystego zysku. Nie go­
rzej od mierczyckiego PGR pro­
sperują gospodarstwa w Krnto­
sżycarh, Mikołajowicach ... 

Państwowe Gospodarstwa R"l­
ne posiadają łącznie 14 tys. 816 
ha łąk, i pól uprawnych na o­
gólną ilość 64.115 ha. Gospr>­
darstwa te posiadają obecnie 
5919 sztuk bydła, 2667 sztuk 
świń, 1189 owiec i zaledwie 786 
koni. 

- Jak oceniacie _ dzlalalność 
kółek rolniczych? 

- Realizując Uchwały VIII 
Plenum KC PZPR powołaliśmy 
67 kółek rolniczych. Bazują one 
na funduszu rozwoju rolnictwa. 
Opowiem Wam o pracy jedne• 
go takiego kółka, dzialającegll na 
terenie Gromadzkiej Rady Naro­
dowej Koskowice. Dzisiaj przy­
pada tam jeden traktor na 85 
ha ziemi. Oddaliśmy ostatnio 
rolnikom tej gromady do dy­
spozycji agronomówkę. Rolnicy 
tej GRN posiadają niezależnie 
od tego do swojej dyspozycji 
szereg maszyn rolnicz!•ch. 

Zakładamy, że do czerwca br. 
na na�,:ym terenie nie będzie 
takiej wsi, która nie byłaby o­
bjęta działalnością kółek rolni­
czych. W związku z tym pc,wo­
łaliśmy już komisje, które w 
okresie zimowym przeprowadzą 
szereg rozmów z rolnikami. Po­
nadto zatrudniliśmy 68 lektorów, 
którzy przeprowadzą w naszej 
wsi pogadanki na tematy rolni­
cze. 

Chcemy poprzez kółka rolni­
cze zwiększyć wydajno�ć czte­
rech podstaWO\\,'YCh zbóż z hek-

tara. W 1956 roku wydajność z 
hektara cdercch podstawowych 
zbóż wynosiła 16,2, a w 1961 
roku wzrosła do 21,2. 

Kółka rolnicze działają na kan­
wie Funduszu Rozwoju Ziemi. 
Ale nie lylko one. W bieżą:ym 
roku 716 ha ziemi przekazaliś­
my PGR, 212 ha spól<lzielr,iom 
produkqjnyln, 592 kółkom ,ol­
niczym... Naszym celem jest, 
przekazać r'"sztę tej ziemi .PGR, 
kółkom rolniczym, a także in­
dywidu:ilnym rolnikom. Zmie­
rzamy do tPgo, aby do końca 
1965 raku przypadało na kai.de 
100 ha ziemi 60 sztuk bydła. 
Wierzymy jednak, że uda nam 
się liczbę tę powiększyć do 75. 
Chcemy systematyczniP likw1do­
wać nadmiar koni. 

W 1961 roku oddaliśmy rol­
nikom agronomówki w Kosko­
wicach, Rui, Rzeszotarach, Bu­
dziszo";ie, Golance. W przysz­
łym roku przekażemy rolnikom 
cztery dalsze. Otrzymają Je mie­
szka1\cy Ulesia, Legnickiego Po­
la, Krotoszyc, Wądroża Wielkie­
go. 

- Powiat legnicki posiada tak­
że przemysł... 

- W 1961 roku przekazaliśmy 
do eksploatacji zdewastowaną 
cegielnię w Złotnikach. Zakład 
ten dysponuje pokaźnym zapa­
sem wysokowartościowej gliny, 
Kosztem 10 mln złotych odbu­
dowujemy cegielnię w Procho­
v„icach. Cegielnia ta będzie pro­
dukowała sączki do drenowania 
i to nie tylko na potrzeby na­
szego powiatu. W Jaśkowkach 
również oddaliśmy do eksploa­
tacji cegielnię. W Lisowicach 
m1kladem 2 mln złotych budu­
jemy betoniarnię, która nastawi 
się na produkcję prefabrykatów. 

W imieniu naszych czytelni­
ków clziqkujemy Towarzyszc,w! 
Przewcdniczącemu za udzielenie 
niezwykle interesującego wy­
wiadu. 

Rozmawia!: Romuald Nader 

W1ADOMOSCT LEGNICKIE 
Nr 1 (249) 

Bilan§ n,iesięcg 
W roku 1961 upr(lwf(lM w 

Legn!Cl/ 17 dl/scyp!!n sporto­
wych: boks, gimnastykę, 3Rź• 
dziectwo, koszykóu,kę, kultury• 
stykę, lekkoatletykę, piłkę n_uz­
ną, piłkę ręczną, pływanie, siat­
kówkę, szachy, sport motorowy, 
strzelectwo, tenis stołowy. zap 1•  
sy, żeglarstwo 1 _ t�rl/Sll/'cę. 

W ciqgu I 2 mtesi�cy :1z11ska tto 
szereg godnych uwagi •.vyruków 
i poważnych osiągnięć. Zaliczyć 
do nich n11leży u.:usl:an:e przez 
gimnastyczki Lic2um Pe-t�gogia­
nego wysokiej noty w mistrza· 
stwach Dolneao Slq,ska i zdobt,­
cie t11tulu wicemi.trzou·skiego. 
Lelckoatleci szkoły Nr ó zdobyli 
na mistrzostwach Do!n,ao Sląs· 
ka w czwórboju II miej�ce i ty­
tuł wicemistrzowski. W Bieaacn 
Narodowych szczebla woJewódz­
kiego juni01'ZIJ Mu.ztLr I Grywa­
c:,zews.ki zajęli III mieJsca. Na!• 
lepsze wyniki UZl/Skali zapaśnicy 
sekcji MKS Ikar, wp,.<v3ąc sii: 
na !istę nie tylko mistrzów t 
wicemistrzów Dolnego Sląsk:z, 
a.le - co jest największvm su!{­
cesem - 114 list� m�trzow P0L­
ski. Tytuły mistrzóu, Polsk; 
zdobyli Stanisław W!ęciF i \Va.'.• 
demar Suwała. Tytuł wicem,­
strza Polski zdobył l\l4k311m 
Ziól,cowakl. T11tuly mi trzów Dt>l 
nego Sląska zdobyli: Winiarski, 
Milian i Swmach, a tl/tul11 w!• 
cemlstrzów Klimek, Tymek, Ja­
nikowski I Zieliński. Trzech leg­
nickich bok.serów - juniorów 
Bronkowski, Fedorczu'<: i Szu• 
karow za!!czono do kadry okr l • 
gowej, 

W 'piłce siatkowej Juniorki 
MKS Ikar zdobl/lY wt.:cmistrzo­
stwo Dolnego Sląska. 

Junior.zy RKS Dziewiarz •v 
piłce nożnej awansowa,; d J Lt{li 
wo;ewódzkiej, awans taki uzy�­
kali równ.ież juniorzy MKS Ik:zr. 

Poważnym osiąg,iięciem było 
również ponowne 2a1,;,,allfik••­
wanie siQ pHkarzy RI{S Dzóe­
wiarz do Tll ligi i zajęcie w 
rozgrvwka.clł wiosennych Arad• 
kowego miejsca w tabeti. 

POZl/tywnle ocen!ć na•e�l/ róu•• 
nieź stc.rt legnickich natkarz11 
w II lidze I zajęcie 8 m1 e}Jca w 
=O3ej grupie. 

Na konto koszykarzy zap!sać 
należy uzyskanie II I miejsca '" 
wiounnych ,-ozgrywkach ml•• 
strzowskich. 

Dobrze sp/sala się drużyna 
str,zel eka WKS Kabewlnk w II 
lidze. zaiicza114 do lepsiych dru· 
żyn w Polsce, zajmując w zaw.J­
dacll mistrzowskich. Il mlejsre. 

Wyniki te wskazują, te spor• 
towcv leqnic:c11 moaą być na 
ogól d1imni z uzysknn1:�h w ro· 
ku 1961 wyników. Nawet na::­
u:iększ:i pesvm:sta nie zar,rzec?:I, 
że ś1.vV.Zdczq one o dużvC:1 możli­
wościach naszej mlndzieży. któ1 J 

toysuwa .<ię n" c?olo wś-ó� Le· 
nickich sportowców. O•ii;.7nięcio. 
te twiadczą równiet o dużej d1,;­
rzalofoi działaczy, szcuaólnie 
ttauCZ11eieU Wł/Chowania fizyc.­
nega, którzv swą pracą do u­
zyskania tych wyników się przy­
cz11nlli. 

Dokonując podsumowania nie 
można mówić t11lloo o ruczac!, 

przyjemnych. Gor2eJ p·rzedsl.a ' 
wia się sprawa w tak0.ch dys­
cyplinach, ;ai- tenis stołowy, sia· 
chy czy plvwanie. Legnlca nale­
żała ki. edyś do najp ,ważniej­
szych. przeciwników w izacha,h 
i tenisie sto1owym, Ut1ata czo­
łowej pozycji nastąpiła na sku­
tek braku dopływu ml0dzieży. 
Sport pl11wacki mimo różn11cn 
prób i eksper11mentów nie mote 
wypłynąć na szersze wody, skut­
kiem czego w Legnic11 możtla 
mówić co najwyżej o nauce pl11-
wania. 

Również piłka nożna przeź1,­
wa ostatnio pewien krl/ZJII, k!ó• 
ry może być smutny I spowodc,­
wać utracenie !.stn.iejącego stanu 
pooiadania. 

Wyłuszczone braki ł niedoma­
gania wymagają, aby •cladze l 
działacze sportowi zastanow•LI 
się nad drogami, jakie należa• 
loby wybrać, aby wyj6ć :, iatni1-

jącego chwilowo impam. Istni�-

ją ,-eałne szanse, abl/ wymlmlo­
ne niedomagania zosfa!l/ ził• 
kwidou,a.ne prze.z zainteresowa• 
nie wymienion11mi dyscyplinami 
si:,ortow•imi młodzieży, tak jale 
to nobil w pi!ce nożrteJ trener 
Piszak z RKS Dziewiarz, 

Dużo słów uznania należy 1!4 
sekcji jeździeckiej WKS Kab_e• 
wiak za zorganizow(łnle WSJ).)l• 
nie z naszą 1'edakcją ciek.owej I 
bar/ko interesującej imprezy. 

Mówiąc Językiem finan.,lst11 
można stwierdzić, że bt!an., 11 
miesięcy .zamyka rię aaidem d�· 
datn!m i przemawia tak 114 ko­
rzyść sportowców jak I działa• 
CZI/, Mimo że tu i ówdzie it:1• 
chać sł.owa krytyki, nie wątpiło 
wie słusznej, nie może 'lna przu• 
slonić osiq,/7114ęĆ, które oby w 
roku W62 były większe l prz11• 
niosły naszemu mias:u nowe 
sul,cesy, 

Walerian Waszak 

r • "mecz n!v\�.rucki 
Legnica - Bolesla wiec - Lądek Zdrój 

W niedzielę 17. XII. ub. roku na 
krytej pływalni MPGK przy uli­
cy Mickiewicza staraniem 
WKKFiT oraz MKKFiT zorga­
nizowany został trójmecz piy­
wacki pomiędzy rcprezentaci;,­
mi miodzików Legnicy, Bole­
sławca i Lądka Zdroju. 

Lądek Zdrój 0,37,8, 2) Jan Mar• 
ctniak-Legnica 0,39,2, 3) Fra?l4 
ciszek Boiowski - Bolesławiec 
0,42,1.  

50 m stylem klasycznym chłop 
ców: 1) Jan Marciniak - Lel• 
nica 0,50,0, 2) Zbigniew Wołycz• 
ko - Legnica 0,55,2 3) Ryszarc! 
Babicz - Lądek Zdrój 0,59,3, 

Rozmawiamy z przewodniczącym 

Zawody były ciekawe, a or:ia­
nizac.ia zasługująca na pochwa­
lę. Zwyciężyła drużyna Lądka 
Zdroju przed Legnicą i Bole­
sławcem. Gospodarze utracili 
pierwsze miejsce jedynie na 
skutek nie wystawienia sztafe­

50 m stylem grzbletownlf 
chłopców: 1) Je:rzy WajgenJca -­
Lądek Zdrój 0,51,8, 2) Karol 
Czopko Bolesławiec 0,�4,ł, 
3) Kaz;imierz Wołyczko - Lei:, 
nica 0,54,8. MKKF i T ty chłopców. 

Wynik.i techniczne 
byty następujące: 

Sztafeta 3 x 34 m dzłewc111ł1 
zawod5w 1) Legnica - 1,43,22, 2) Bolesl&• 

W zw!11zka z nowym ro-
kiem przedslt.wlclcl naszej re­
dakcji zWTóoll się do prze­
wodnlcz""ego !111ejsklero Komlt�ta 
Kultury Fizycznej i Turystyki mia­
sta. Legnicy Marian, Polneg<> o .i­

dzielenie odpowiedzi na kilka Pł­
tań interesuJ�cycb na�"Z)'Ch czy. 
telników. 

Odpowiedzi na pierw.�zc pytanie 
w sprawie oceny roku :961 pod 
wzgl()dem sportowym nie uzyska­
liśmy. W zamian przewodniczący 
wr�czył naszemu rozmówcy ocen� 
'Wojewódl.kiego �om1tetu Kultu• 

ry Fizycznej i 1'ur:;,;tyki na IP­
mat �portu w wojewódz:wie wro­
cławskim • której wyn:ka, ż<> 
m;asto r{asze zaj�lo w roku bie­
żącym C:rugle miejsce poa wzgiG• 
dem masowości sportu 1 zd<>byw,• 
nia Odz.nak Sprav.'?lośc1 Fizycz­
nej. Ocena ta pozwala &twierdzić, 
że sport masowy jak to zresztą 
podkreślił nasz rozmów<".i może 
po.szczycić 6itl większ.yml osiągru� • 
ciami, nlż tzw. sport kwalilikowa­
ny, czyli wyczynowy. 

Najbardziej przyjemnym l efek­
townym osiągnl,:ciem komitetu, a 
w szczególności nauczyciE'li wy­
chowania !i1.ycz.nego w r<>ku bie­
żącym było przygotowan,o dwóch 
masowych pokazów gimnastycz­
nych, które uzyskały wysoką not� 
ze strony fachowców WKKFlT, 
którzy pol<az ten, zorga.,izowany 
z okazji „Dni Legnicy", ogląda:L 

Do najmniej przyjemnych fak­
tów w zyciu S!)ortowym naszego 
mia.�ta ob. Marian Polny zaliczy! 
nieudaną fuzję HKKS Piast i 
WKS Kabewiak. Dowiodła ona 
pewnej niedojrzałości niektórych 
dz:iałncz:y. 

Fuzję przeprowadzono bez należy­
tego przygotowania ocgan,zacyjne­
go I prawC:opodobnie CWKS Leę­
nica ro>,padnie się znów ua d·Na 
oddzielne kluby. Jakie będzio 
zakończanie trudno wwiedzieć, 
stwierdzić można jedno, u, wynik 
rcz.działu nle będzie lwrzystny 
dia naszego miasta. W rolm 10,;2 
według zdania przewodnicząc�go 
MKKFiT oczekiwać należy dal­
szego ożywienia działalności gpo�­
toweJ, w szczególności ,.aś spo,:otu 
masowego. 

Planuje się przeprowar..:enle po­
kazu gimnastycznego przy udziale 
około 1500 młodzieży. We wszy�t­
kich kluczowych zakładach planu­
je się przeprowadzenie spartakiad 
zakładowych. W 62kolach przyj­
muje się zasadę, ie dażd:I uczen• 
nica l każ.dy uczeń końC7.JICY szko­
lę podstawową lub środnią powi­
nien umieć pływać i posiadać Od­
znakę Sprawności Fizycznej. 

Na zakończenie naszej wpraw• 
C:zie krótkiej, aie pożytec,.nej roz­
mowy ob. przewodniczący vny­
pomnlal naszemu przedstawicielo­
wi, że z dniem 1 styczn,11 1062 r. 
następuje pol�czenie Miejskiego 
KomJtetu Kultury Fizyczn;,j I Tu­
rystylcl z Powiatowym Komitetem, 
który mieścić się będzie przy Pre· 
zydium Powiatowej Rady Narodo­
wej. W związku z tym należy o-

czekiwać w miesiącu stycz.nlu p<>­
wolanla nowego &kładu połączone­
go Komitetu Kultury FizyczneJ l 
Turystyki oraz zwołani, seimHru 
sportowców i działaczy dl& pne­
prowadzenia oceny dz1&lalnoś-:i 
s;,or!u masowego i wyc.<}'?IOwegu 
w mieście i powiecie. 

Dzi�kując za rozmowę orzyjęliś· 
my zobowiązanie przekazania w 
imieniu Komltetu Kultury ł'izyct­
nej i Turystyki I jego przewodni­
czącego ob. Ma,·iana Polnego 
z okazji Nowego Roku serdecznych 
życzeń pomyślności w pracy �polc­
cznej i w życiu osobistym wsz,st­
kim sportowcom i działaczom, co 
czynimy chętnie, dołączając życze­
nia własne. 

Rozmowę przeprowadzlt: 
Walerian Waszak 

34 m stylem dowolnym dziew­
cząt: 1) Irena Surmiak - Lei!• 
nica - 0,26„9, 2) Irena Chro­
bak - Ladek Zdrój - 0,34.5. 
3) Halina Mazańska - Bolesła­
wiec - 0.39.0. 

34 m stvlem klasycmym dziPW 
cząt : 1) Knslvna Organkow�'<a 
- Legnica 0,33,0. 2) Halina Wo­
ronecka - Roieslawiec 0,34,9, 
3) Krystyna Pawlak - Legnica 
0,35,0. 

31 m stylem grzbietowym 
dziewcząt: 1) Danuhl Jakubiak 
- Legnica 0,32.0, 2) Jadwig? 
Justyna - Legnica 0,41,4, 3) 
Aldona Nobis - L;:idek Zdr0j 
0,46.0. 

50 m stylem dowolnym oh!op• 
ców: 1) Edward Hrydziuszko -

Ogłoszenia drobne 
Uni•watnia się ugublon� pl•cz�tkę 
z nap!Sem: .. Główny Księgowy GS 
Prochowice MlecEy1law Kiełkowlcz", 

D-420 
Potosta wtono w dniu 11 grudnia br. 
na lad.zie w lk1epte galanteryjnym 
f.my D, W. Knast w Legnicy, ut. 
��

od
��::n�ic�. k�;n::Jfc�!�Ja 

z
���; 

odebrać zgubę pod wyteJ podanym 
adresem, 

D·4U 

Zgubtono świadectwo ukł)ńcztnla 
szkoty zawodowej w Strzet,:omiu 
pow. �wtdnlca, wydane na nazw\• 
&ko Zukow1kl Roman, 

D-121 

SPRZEDAM włuoo!ć: ro1podar• 
nwo rotne, 1'0W1enctu11a a.,u na 
wraz z zabudowantoml Czlemla 
pnenno•buraczana), mteucz�c, 1141 
we wsi !labrów ł Gromada Rzetto• 
tary, pow, 1,eg111c&. \..Zem1awsK1 
Aleksander. 

ZGUBIONO przepustk, rtal- do za­
kładów Ditewlarsklch „Milana" w 
L•gnlcy, wydan, na nazwisko Leus 
Michał. D-425 

Z OKAZJJ 

Zgubiono przepustkę stał� do Huty 
�ti!dzi w Legnicy na nazwlsko Zh;· 
biec Bronisław. 

Zgubiono przepustkę do Zakładów 
Dziewiarskich ,,Milanat' w Legnicy 
wydaną na naz.wisko Kotowicz: Jan. 

D-2 
Zgubiono legltymacj( szkolną wyda­
ną przez Stkolę nr 7 w Legnicy n� 
nazvdsko Szwarcbłat Róża, 

D-3 

Zgubiono !egltymacj( szkolną wyda­
ną przez Liceum Ogólnoksztalcąc• 
w Złotoryi na nazwisko Węgiel Emi• 
lla, 

D·I 

Skradziono legitymację Związków 
Zawodowych nr 264255 oraz prze­
pustkę zakładową wydano przez 
Za:C!ady Przemysłu Dziewtarsk1e.ęo 
tm. H. Sawlckle1 w Le,:ntcy na na„ 

zw.sko Kon1lilntlnldu Lina. 
D-5 

Zgubiono luitvmacJe szkolną wyda­
ną prze, szkol� podstawową nr I w 
Legnicy na nazwisko Cieć Jullan, 

D·6 

NoVNecgo R@B<·lYI 
11��� 

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
Zakładów Mięsnych w Legnicy 

składiiją porlzi�-kowan ia wszystkim Pracownlkom Za­
klad0w za duży wkład pracy w realizację plan,\w pro­
dukc:r jnych i :;crdeczn ir życzą Im jarl: najl0pnych wy­
ników w dals1ej pra ,·y oraz dużo radości w życiu 
osobbtym. R-1 

wiec - 1,46,2, 3) Lądek Zdróf 
- 1,57,1. 

Sztafeta 4 x 50 m chlopcówt 
1) Lądek Zdrój - 1.49,8, 2) 'Bo­
lesławiec - 1,54,0. 

Punktacja zawodów przedsta• 
wia się następująco: 1) Lądek 
Zdrój 70 pkt. 2) Legnica - 68 
pkt. 3) Bolesławiec - 62 pkt; 

1 W. Waszak 

PltOGltAM Bl�ZĄCY 
OGNISKO - 1-T. I. n. - ,.Lei 

Gtrls" - prod. USA - od \at 
IS (panorama kolor.), 

KOLEJARZ - 1-T, I. S2 - ,.Pre>­
fesorek" - prod, franc. - o4 
lat 16, 

, ,  
BAŁTYK - 1-T, I, S2 - ,.St6 

kilometrów" - prod. wlosklel 
od lat 12, 

PROGRAM NASTF;PNT 
OGNISKO - ł--14, I, - ,.AUcja 

w krainie czarów" prod, 'USA 
- od lat 7 (l<olor) wyłw!etla­
ny jest tylko o goc!z, 15.1.!, 
o godz. 18-tej 1 20.1.! .,Zac!utt• 
kl" - prod. polskiej - od lat 
16, 

KOLEJARZ - 1-11, I, Kryp� 
nim Cycero - prod. USA � 
od lat 12. 

BAŁTYK - 8-lł. I, - ,.Mlo• 
dzleńcza miłość'' - prod. ja­
pońskiej - od lat 16 (panora.• 
ma). 

ZLOTORYJA 
KINO PDK - :1-7, I, - ,.X'IVlat 

na śniegu" - prod. radz. -
od lat 9, s-10. I. - ,.żegnajcie 
gołębie" - prod. radz. - oc! 
lat 12, 12-14. I. - ,.Kobiety 
czekają" - proc!. azwedzkiej 
- od lat l8. 

Dyżury aptek 

s. I. 62 r. - ul. Jaworzyńska 
- tel. 24-56. 

6. r. s2 r. - ul. Polna - tel, 
38-54. 

7. I. 62 r. - ul, Gallńsl<tego 
- tel. 36-16. 

8. I. 82 r. - ul. Powstańców 
- tel. 35·17. 

9. I. 62 r. - ul. Malejki -' 
tel. 39-71. 

10. I. 62 r. - uL Jawony,\• 
.ska - tel. 24�6. 

11. I. 62 r. - ul. Polna - teL 
38-54. 
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